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Wiclhl front ontgkomńiiisf gczng
chce zmontować płk. dc La

Paryż. 26. 4. (PAT). Płk. de La Roque 
Wystąpił na pierwszym zjeździe r/kręg owym 
swego stronnictwa w Aveyron z inicjatywą 
utworzenia wielkiego frontu antykomuni­
stycznego, oświadczając gotowość w przy­
szłych wyborach podporządkowania kandy 
datur swej organizacji takiej samej dyscy.

plinie, jaka obowiązuje w łonie t. zw. Fron 
tu Ludowego stwierdzając, że gotów jest 
tego rodzaju umowę zawrzeć ze wszystkimi 
grupami, które na to się zgodzą a które sto 
ją na stanowisku zdecydowanie antykomu­
nistycznym.

—ooo-

Protesty i zastrzeżenia radykałów
wobec polityki rządu

Paryż 26. 4. (PAT.). W kołach politycz­
nych z dużym napięciem oczekują nadcho­
dzącego tygodnia, który ma przynieść wy­
jaśnienie sytuacji wewnętrzno-politycznej. 
Naczelny organ radykalny „Oeuvre“ za­
powiada doniosłą deklarację premiera Blu- 
ma, która złożona będzie albo-w czasie 
piątkowej debaty w parlamencie albo na­
wet wcześniej w poniedziałek lub wtorek 
po posiedzeniach rady ministrów lub ra­
dy gabinetowej. Premier —  jak zapowia­
dają w- kolach dziennikarskich —  ma wy­
stąpić z nowym bardzo kategorycznym 
tym razem apelem, zarówno pod adresem.

pracodawców, jak i robotników. Pod ad­
resem pracodawców — ma im wskazać w 
sposób stanowczy, iż muszą się podporząd­
kować wydanym już ustawom społecznym, 
pod adresem robotników zaś —  ma jeszcze 
raz wskazać im na niebezpieczeństwa, ja­
kie wynikają z wszelkiej akcji nieskoordy­
nowanej i nieprzemyślanej a zakłócającej 
normalne życie gospodarcze i normalne 
prace w warsztatach.

W prasie prawicowej w dalszym ciągu 
obiegają pogłoski i plotki na temat moż­
liwości ustąpienia premiera i zajęcia jego 
miejsca przez obecnego ministra spraw we­

wnętrznych Dormoy. Dziennik „Le Jour“ 
wskazuje, że sprawa wielkiego programu 
robót publicznych staje się zagadnieniem 
niesłychanie trudnym do rozwiązania. — 
W razie odrzucenia bowiem tego postula­
tu, który z coraz większym naciskiem sta­
wiany jest przez związki zawodowe i do­
koła którego rozpętała się już olbrzymia 
propaganda, premier stanie wobec coraz 
mocniejszego wrzenia w kotach robotni­
czych i szerokiej fali strajkowej, która na­
brałaby wyraźnie opozycyjnego charakte­
ru wobec rządu. W razie zaś zaakceptowa­
nia przez premiera tych postulatów, pre­
mier spotka się z oporem zdecydowanym 
ministrów radykalnych* w oczach których 
sprawa ta musiałaby oznaczać zaniecha­
nie t. zw.. nowej polityki finansowej i prze­
kreślenie pauzy, zapowiedzianej w marcu.

Niedziela wypełniona była przemówie­
niami ministrów i przewódców stronnictw, 
wygłaszanymi na zgromadzeniach prowin­
cjonalnych. Jest rzeczą znamienną, że re­
zolucje i dyskusje zgromadzeń radykal­
nych w różnych punktach Francji wyraża­
ły cały szereg zastrzeżeń i protestów prze­
ciwko obecnej polityce rządu.

Protest rządu w Rurgos
przeciw interwencji floty angielskiej p o d  Bilbao

Salamanka, 26, 4. (PAT). Komunikat ofi­
cjalny, ogłoszony wczoraj wieczorem przez ra­
dio, donosi, że rząd w Burgas zaprotestował 
w sposób najbardziej energiczny u rządu bry­
tyjskiego przeciwko temu, żc wojenne okręty 
angielskie eskortowały statki handlowe bry­
tyjskie, wiozące żywność do Bilbao, uniemoż­

liwiając w ten sposób blokadę wybrzeży hisz­
pańskich przez krążowtnik powstańczy „Almi- 
rante Cervcra“ i naruszająe przez to zasadę 
neutralności.

Rząd w Burgos zwraea się do rządu bry­
tyjskiego, aby podobne wypadki nie miały na 
prżyszlość miejsca.

Wojska narodowe u bram Durango
fealamanea, 26. 4. (PAT). Komunikat ofi­

cjalny kwatery głólwnej wojsk powstańczych 
donosi; s* ną froncie madryckim oddziały 
wejsk powstańczych odparły atak wojsk rzą­
dowych na odcinku Araraca. Na froncie bi­
skajskim wojska powstańcze posuwają się 
zwycięsko naprzód. Zdobyły one ostatnio 
miejscowość Verriz i opanowały silnie umoc­
nione wzgórze Azconobieta. Wojska rządowe 
wycofują się pospiesznie w kierunku drogi 
Durango—Bilbao. Za oddziałami wojskowymi 
posuwają sie setki uciekinierów. Eskadry sa­
molotów powstańczych zadają cofającemu się 
przeciwnikowi ciężkie straty. W ręce p©r 
w stańców wpadło wielo materiału wojenne­
go. wzięta do niewoli licznych jeńców'. Ponad 
100 żołnierzy twojsk rządowych przeszło na 
stronę powstańców.

Salamanka, 26. 4. (PAT). Radio tutejsze 
ogłosiło wydany - ostatnio komunikat wojsk 
powstańczych, • donoszący,, że zajęcie miejsco­
wości Yerriz na froncie baskijskim ma duże 
znaczenie strategiczne.

Linia kolejowa San Sebastian—Bilbao— 
Santander została przerwana przez wojska 
Powstańcze, które opanowały następnie dro­
gę, idącą w kierunku Durango— Marpuina— 
Eibar.

Oddziały pow -itańcze znajdują się w odle­
głości zaledwi . paru kilometrów od Du­
rango. ■ . .

Bunt anarchistów w 
został krwawo stłumiony
San Sebastian. 26. 4. (PAT.). Według 

nadeszłych tutaj wiarygodnych infornta-

cyj, w nocy z piątku na sobotę anarcho 
syndykaliści w Bilbao podjęli próbę 'oba­
lenia rządu baskijskiego i ujęcia władzy 
w swe ręce. Baskijskie oddziały rządowe 
rozbroiły anarchistów, z których 120 do­
raźnie /rozstrzelano.

Czerwoni terroryzuję ludność
Lizbona. 26. 4. (PAT.). Z Bilbao dono­

szą, że władze stosują w mieście niebywa­
ły _ terror. W  związku ż ukazaniem się na 
ścianach domów i na fnurach napisów żą­
dających poddania się, rozstrzelano cały 
szeireg osób podejrzanych o umieszczenie 
napisów. Brak żywności i wszelkich arty­
kułów pierwszej potrzeby daje się odczu­
wać coraz mocniej. Ceny żywności wzro­
sły znacznie.

ZNOWU DWA STATKI ANG. PRZYBYŁY 
DO BILBAO.

Bilbao. 26. 4. (PAT.). Agencja Havasa 
donosi, że do portu w Bilbao weszły dwa 
statki angielskie „Thurśtol" i „Sgesso!! 
z ładunkiem żywności.

Walencja. 26. 4. (PAT.). Ministerstwo 
lotnictwa i marynarki donosi: Angielski
statek cysterna został wstrzymany w po­
bliżu Barcelony przez kontrtorpedowiec 
Wioski, który, jak się zdaje, nakazał mu 
zmianę kursu. Na spotkanie statku angiel­
skiego wystartowało kilkanaście samolo­
tów republikańskich, pod których eskortą 
statek zdołał wpłynąć do portu,

„Jaime ł“ osiadł na mieliźnie
Sewilla.. 26. 4. (PAT.). Gen. Queipo de 

Liano w zakończeniu wczorajszego komu­

nikatu oświadczył, że krążownik powstań­
czy „Canarias“ zmusi! wczoraj rządowy 
krążownik „Jaime 1“ do przybicia do mie­
lizny na południowym brzegu półwyspu w 
odległości tysiąca mtr. od brzegu.

S. O .S. HISZPAŃSKIEGO STATKU.
Tanger 26. 4. (PAT.). Tutejsza radio

stacja przejęła w godzinach wieczornych 
sygnał S. O. g. hiszpańskiego statku 
-Śąnchez Escartajar“ donoszący, iż statek 
został zaatakowany przez powstańcze krą 
żowniki „Canarias“ i „Baleares". Nadawa­
nie sygnału urwało się przed oznaczeniem 
położenia statku.

Deputowani francuscy w Avili
Avila, 26. 4. (PAT). Korespondent agen 

cji Havasa donosi, że wczoraj przybyli do 
Avili deputowani francuscy Xavier, YaJlat, 
Daher, de Coral i Marcel Boucher. Złożyli 
oni wizytę gubernatorowi cywilnemu prowin 
cji Avila.

GIL ROBLES PRZYSTĄPIŁ DO PARTII 
GEN. FRANCO.

Sewilla 2ń kwietnia. (PAT). Radiostacja 
tutejsza donosi, iż na ręce gen. Franco nad­
szedł telegram od b. ministra Gil Roblesa, 
przywódcy Stronnictwa Akcji Ludowej któ­
ry oświadcza, że stronnictwo jego zgłasza go­
towość przyłączenia do parti tworzonej przez 
gen. Franco.

Aresztowanie opozycyjnych 
posłów w Gdańsku

Gdańsk. 26. 4. (PAT.). Gdańska policja 
polityczna aresztowała dziś naczelnego re­
daktora „Danziger Volksstinnnc“ posła so­
cjalistycznego Webera, dalej posła socja­
listycznego Gedecka i jego narzeczoną, oraz 
prezesa Robotniczego Związku Sportowego 
w Gdańsku i współredaktora „Danziger 
Volksstimmc“ Thomata, który przewidziany 
jest na liście poselskiej jako następca po­
sła Gedecka.

„Wolne'* miasto Gdańsk
Warszawa, 26. 4. (Teh). Agencja Press 

donosi z Gdańska: Na terenie Wolnego
Miasta zaszły w ostatnich dniach nowe wy­
darzenia. Do Gdańska przybył jeden z przy 
wódców SA w Prusach Wschodnich Sehoene 
celem dokonania inspekcji oddziałów sztur­
mowych w. Wolnym Mieście. Na jednym z 
przedmieść odbyło się zebranie, na którym 
wygłosił on przemówienie i oświadczył m. 
in. dosłownie: „Ludność gdańska wyraża 
wdzięczność Fuchrerowi Hitlerowi. Jednoeze 
śnie ludność ta musi poczynić wysiłki naj­
bardziej stanowcze, aby jak najprędzej dać 
wyraz tej wdzięczności wewnątrz granic 
państwa niemieckiego".

Straszny wypadek nauczycielki
Katowice, 26. 4. (PAT). W Katoiwicach- 

Ligocie wydarzył się wczoraj straszny wtypm r 
dek, którego ofiarą padła pąuężjęielka szkoły 
poWszecbnej Józefa Albińskff: W czasie czysz­
czenia sukni Albińska nieopatrznie postawiła 
flaszkę z benzyną na ławce tuż kolo pieca. 
Nastąpiła eksplozja i pożar. Nauczycielka, na 
której od płomieni zajęła się odzież, doznała 
tak ciężkich poparzeń, że wkrótce po tym 
wśród straszMiwych męczarni zmarła.

Kronika telegraficzna
— Król szwedzki, który przebywał W 

Paryżu począwszy od 16 kwietnia, wyje 
chał wczoraj wieczorem z dworca wschód, 
niego do Fryburga, gdzie spędzi kilka dni 
jako gość w. księżny Hildy Baden-Baden.

— Kanclerz Hitler przyjął dziś w swej 
willi w Obersalzberg gen. Roedera. węgier- 
skiego ministra spraw wojskowych.

Minister spraw zagr. Ciano po powrocie 
z Wenecji odbył dłuższe rozmowy z amba­
sadorem Rzeszy niemieckiej, posłem węgier 
skim i charge d‘affałres Jugosławii.

— Prowadząc w dalszym ciągu operacje 
mające na celu oczyszczenie prowincji Wa 
ziristar. (Indie), oddziały 2 brygady kawa- 
lerii napotkały w dolinie Khaisora na lekki 
opór grup powstańczych fakira Ipi. Doszło 
do wymiany strzałów. Wrogie szczepy za­
atakowały wioskę koło Derais Mailkhau w 
północnej prowincji f spłondrowały sklepy 
oraz uprowadziły dwóch mieszkańców.

— Sąd Okręgowy w Łucku rozpatrywał 
sprawę Wł. Ławrenki z Pieczycbwostów 
pow. Horochowski, oskarżonego o zabój, 
stwo starszego posterunkowego St. Polaka. 
Po rozpoznaniu sprawy Sąd skazał Ławrefl- 
kę na karę śmierci przez powieszenie.

— Strajk w zakładach Forda zakończył 
się. Zastępca przewodniczącego unii pracow 
alków samorządowych Half oświadczył, że 
Ford nie będzie stosował żadnych represyj 
w stosunku do pracowników, którzy brali 
ądział w strajku.

Obrońcy inż. Moszyńskiego domagają się
łącznego aktu oskarżenia

Kraków, 26. 4. Obrońcy inż. Dobosisyń- 
skiego i towarzyszy adwokaci Stuhr i Po- 
zowski wnieśli sprzeciw do akt oskarżenia 
w sprawie najścia na Myślenice i domagają 
się połączenia sprawy inż. Doboszynskiego 
ze sprawą jego towarzyszy i rozpatrywania 
procesu przed ławą przysięgłych, wskazu-'

jąc, że zarówno inA Doboszyński jak i jeg;. 
towarzysze popełnili jedno i to samo prze­
stępstwo.

Z Warszawy donoszą, że taki sam sprze 
ciw wnosi dalszy z obrońców mec. - Sty pul- 
kowski.

- -Q—
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Berlin razczarowany oświadczeniem P p  nartn komunistyczne] w Szwajcarii
Schuschniaaa

Seilin. ^  4. (PAT) - W  nastroju SWgjgo 
ta fli wolenia z powodu wyników konferencji 
wałeckiej odczuto w Berlinie jako przykry 
zgrzy oświadczenie kanclerza austriackie* 
$o Schusehnigga. przeczące daleko posunie 
ś f M . .ffeoskom :,,Giornak d Italia11, o skut- 
lafceh; Konferencji dla stosunków-. wewnętrż-; 
ayeh Austrii. Wywody tego miarodajnego 
ikąd mą d organu faszystowskiego wywołały 
W Berlinie ogromne zainteresowanie i ko- 
uAaitowane Były jako zapowiedź przeobra- 
feiS wewnętrznych w Austrii na zasadzie sze 
roklćf współpracy narodowych socjalistów 
w życiu państwowym. Tym czasem kanclerz 
Schuschnigg w sposób najbardziej kategory 
ezny ■ zdezawuował publicystę włoskiego, 
stwierdzając, iż Włochy nie mają bynaj­
mniej zamiaru ingerować w sprawy wew­
nętrzne Austrii. Z rozczarowaniem przyjęto 
tutaj do wiadomości, iż kanclerz austriacki 
stoi naual na gruncie dotychczasowych 
swych deklaracyj w sprawcie „rozsądnego 
wcielenia astriackich kół narodowych do 
Frontu Ojczyźnianego” . Austriacki Front 
Ojczyźniany pragnie wchłonąć tylko te ele­
menty, które wyrzekną się swej „nielegal­
nej" działalności politycznej.

Komentarz z niemieckiej strony miaro­
dajnej bagatelizuje meritum oświadczenia, 
mówiąc, iż (.chodzi tu ostatecznie o debatę 
między kanclerzem austriackim a dzienni­
kiem Włoskim".

Nie wywoła! tu również przychylnego 
echa fakt, iź w sprawach zagraniczno-polity 
oznych kanclerz austriacki ograniczy* się w 
sWoim wywiadzie do podkreślenia, iż Au-

Porrót min. Benka
. Bukareszt. 26. 4. (PAT). Wczoraj wieczo­

rom opuścili Bukareszt minister spraw za­
granicznych Józef Beck oraz członkowie de- 
łdgacji polskiej. W podróży do granicy towa­
rzyszył p. ministrowi poseł R P. Arciszewski 
oraz p. Olefterescu z ramienia rumuńskiego 
M S. Z.

Groźny pożar w Biei&ku
Spłonęło 4-te piętro Ubezpiecz. Scoł.

KątOWict 26. .4- (PAT;. 2 Bielska do- 
nószą: Ubkgłej nocy wybuchł groźny po­
żar w 4-piętttjwym gmachu Ubezpieczal- 
nl Społecznej w Bielsku. Pastwą ognia 
padl dach, mieszkania mansardowe i czę­
ściowo 4. piętro. Pożar ugaszono dopie­
ro dziś nad ranem. Straty materialne są 
'dość poważne. Ofiar w ludziach nie było. 
Przyczyną pożaru było prawdopodobnie 
krótkie spięcie.

Zgon brata Prez. Mościckiego
Poznań, 26. 4. (PAT). W piątek zmarł 

t.f&t P. Prezydenta R. P. W. J. Mościckiego. 
W zw-ązku ze zgonem brata Pana Prezydenta 
przybył do Poznania w dniu dzisiejszym nie­
oficjalnie Pan Prezydent Rzplitej w otocze­
niu rodziny i zamieszkał na zamku poznań­
skim. Pana Prezydenta powitali pp. wojewo­
dą poznański Maruszewaki, w imieniu do- 
dówcy O. K. gen. Zahorski i starosta grodz­
ki Podhorodeński.

Po pogrzebie, który odbędzie się ó godz. 
11, Pan Prezydent R, P. wróci z Szyntborowa 
do. Poznania, gdzie zatrzyma się na krótki 
czas, po czym nieoficjalnie powróci do War- 
*Zawy.

Słuszne żądania
niższych funkcjonariuszy pr/istwowycn

Warszawa, 26. 4. (Telef.). Żwiazki niż­
szych funkcjonariuszów państwowych opra' 
co ruję memoriał do rządu w sprawie .wyko 
nywany eh przez nich czynności zawodo­
wych. W  szczególności zabiegają oni o wy- 
danie okólnika przek Prezydium Rady Mi- 
uistrów, który by wprowadził zakaz posłu­
giwania się'woźnymi, szoferami itd. eto zle­
ceń osobistych przez ich przelożonveh.

strią stoi mocno na gruncie protokołów rźym 
skich. Nie Wspomniał natomiast o układzie 
aastriacko-niemieckifli.

Wynurzenia Gaydy miały charakter 
zupełnie prywatny

Wiedeń) 26. -i. (PAT). ,.Wi net Tageblatt“) 
podaje Wiadomość, jakoby rząd austriacki 
miał 'Otrzymać od włoskiego ministerstwa 
spr. z&gr. wyjaśnienie, iż artykuł Gaydy, któ­
ry wywołał wczorajsze Wystąpienia kanclerza 
w „Poiitische Korrespondenz“ jest czysto 
prywatnym wystąpieniem, które nie stoi 
w żadnym związki z rozittowami w Wenecji; 
i W żadnym wypadku nie odpowiada; nasta­
wieniu włoskiego M. Z.

i jeye francuskie schn
Paryż, 26. 4. (PAT). Sprawa projektowa­

nego w Szwajcarii zakazu partu komunisty­
cznej doprowadziła do ostrej polemiki mię­
dzy organem francuskiej partii socjalistycz­
nej „Populairc” i organem partii komuni­
stycznej we Francji, ..TrfTumanite". Na ła­
mach „Humanite" prezes stronnictwa komu­
nistycznego senator Cachin postawił pod 
adresem socjalistów pelanie, co myślą o 
stanowisku prezwódcóA socjalistycznych kan­
tonu Neu-cliatel, którzy, wypowiedzieli - się za 
rozwiązaniem partii komunistycznej.

Na łamach niedzielnego „Populaiic" na­
czelny redaktor dziennika p. Brackc odpo- 
wuMa Cąchinowł) że on . sam, jak i każdy 
socjalista francuski potępia kategorycznie 
stanowisko socjalistów szwajcarskich. jako

celem uodróży Edena
Bruksela, 26. 4.. (PAT). Wizyta ministra 

Edena w Brukseli jest szeroko komentowa­
na w belgijskiej prasie. Dzienniki poświęca­
ją Edenowi draższe artykuły* podkreślając 
jegu szczerą przyjaźń dla Belgii.

.. „Kation. Belge‘‘ twierdzi, że głównym ce 
tom od róży Edena jest zbliżenie Brukseli 
do Faryża. Anglia pragnie tego zbliżenia

dla wzmocnienia Francji i dla utrzymania 
równowagi europejskiej. . Dążenie to było 
zawszę jedną z podstaw polityk-' angielskiej.;

Min. Eden przybył do Brukseli
Bruksela, 20. 4. (PAT), 

zagranicznych W. Brytanii
Minister spraw; 
Eden przybył

dziś o godz. 18 samolotem do Brukseli.

Nad czym będzie radził Związek Miast
Warszawa, 26. 4. (Telef.). Na temat zjazdu 

ZW. Miast Polskich donosi agencja Press co 
następuje: Według1, opinii uczestników <jaźdu 
na plan pierwszy wysuwają się sprawy, zwią­
zane z Sytuacją finansową miast, którym grozi 
konieczność nowego zadłużania się. Jest z tym 
związana sprawa reformy finansów ..przez 
przywróceni* miastem różnych uprawnień 
finansowych i wyodrębnienie ich dochodów7 
od skarbu państwa oraz spław7 uregulowa­
nia na właściwej płaszczyźnie, stosunku wiad? 
nadzorczych "do samorządu. Poza tym pilną 
staje się sprawa inwestycji oraz przy ••loso­
wanie miast do stojących przed nimi nowych 
zadań gospodarczych. Zjazd Zw. Miast obra­
duje jednak w sytuacji flość trudnej. Jedno 
z głównych zadań zjazdu, pólegejące, na wy­
warciu nacisku na Sejm i Senat w sprawie 
ustaw podatkowych spotyka się z przeciw­
działaniem całego niemal mieszczaństwa, któ­
re protestuje przeciwko nowym obciążeniom 
podatkowym. Jednocześnie poddano ostrej 
krytyce gospodarkę .niast,, szczególnie tam, 
gdzie władzę sprawują komisarze. Podnoszo­
ny jest przy tjin fakt, że ograniczenie upraw­
nień finansowych samorządu dokonane zosta­
ło właśnie przez obecnego prezesa Związku 
Miast Starzyńskiego, gdy był on wicemini­
strem skarbu, wobec czego trudno jest trak- 
tować Prezydium Zw7. Miast jako szczerą re­
prezentację gospodarnej samodzielności gmin

miejskich. Upadek finansowy znalazł m. to. 
wyraz w Warszawie. Liczby bhdżetu Warsza­
wy *a lata rządów komisarycznych dowodzą, 
że w ciągu ostatnich trzech lat budżet admi­
nistracyjny wzrósł o 9 milionów zł. Faktycznie 
jednak Zwyżka wyniosła okuło 19 milionów, 
Cu w porównaniu z budżetem na rok 1934/85 
oznacza wzrost 0 około 21' proe. Wydatki na 
emerytury wzrosły w tym Okresie g 8 do bli- 
sko 20 milionów zł., zaś ilość emerytów pod­
niosła się o 4.000. Zwolniono przy tym, jak 
twierdzi raport komisji mirnsferialnej, przes 
^ażhio urzędnikó# 'w sile wieku.

Zadłużenie Warszawy, które w ciągu 
1932 r. wynosiło 209.000.000 zł. wynosi obec­
nie 25ft.000.000 zł. Jeżeli uwzględnić, że 
w międzyczasie obniżyła się skutkiem de­
waluacji 7 proc. pożywka amerykańska o ok. 
387 milionów zł., to faktyczny wziost żądłu 
żenią osiągnął sumę 88 milionoW zł. Jest to 
tym bardziej 'charakterystyczne, że w tym 
samym okresie czasu komisaryczny zarząd 
miejski uzyskał 20 milionów zł. od skarbu 
państwa, z tytułu rozrachunków z lat daw­
nych prócz licznych i wysokich dotacji z Fun­
duszu Pracy i Ministerstwa Komunikacji, 
Istnieją ubawy, że intencje reprezentantów 
miast małopolskich i Polsai zachodniej do 
postawienia na zjeździe zagadnień samorzą­
dowych w sposób zasadniczy i niezależny 
zostaną sparaliżowane.

Nie ck,ą żydów w Związku P a s t  Polskich
Warszawa, 26. 4. (Telef.). W pierwszym 

dniu odbywającego ńę w Warszawie zjazdu 
Zw. Miast Polskich po referacie p. Troja­
nowskiego, b. prezydenta Lwowa, a ob eonie 
dyrektora Departamentu Ministerstwa Skar­
bu, który mówił o zmianie sytuacji w Związ­
ku, delegat Białegostoku p. Serwetka wystą­
pił z wnioskiem, aby członkami Bady Na­
czelnej Związku Miast mógł być *ylko Polał,
i Chrześcijanin. Przeciwko temu wnioskowi 
^protestowali gwałtownie' Żydzi, utrzymu­
jąc, że jest. to wprowadzanie, polityki ua te­
ren rjażdu a Związek Miast i rady miejskie, 
m -ją tylko gospodarcze zadanie do speł-

Nie we Fraucii lera w
odbędzie się ślub Ks. Windsoru

Londyn, 26. 4. ’ (PAT). Poseł brytyjski w 
.Wiedniu sir Walford Selb.y, który bawiąc 
przed tygodniem w Anglii, przyjęty był 
.przez króla Jerzego V I na dłuższym poslu- 
Mąąiuł powróciwszy na swą placówkę udał 
się. wczoraj; do St. Wolfgang w7 Tyrolu i 
Odwiedzi! b. króla Edwarda. Sir Sęlby prze 
ckazał ks. Windsoru zlecenie- króla Jerze- 

o VI, w myśl którego, jak donosi „Sunday 
jąpress", ks. Windsoru poślubić miałby pa­

nią Śimpson nie v  Chateau Cande kolo 
Fours we Francji, lecz w Austrii, ze wzglę­
du, na to, te fakt ten nie nabierze takiego 
rozgłosu jak we Francji, dokąd udaje się

wielu. . óbywatMtgbęytyjśkięl^ z <! oni pilów-
przybytwająćyćh na koronację; do Londyniź 
Z tego też względu wyrażone miało być, 
zdaniem „Sunday Express“ , życzenie,, aby 
ślub odbył się nie. 22 maja, jak to było pla 
u owa ne. lecz dopiero w czerwcu, gdy prze­
miną' bezpośrednie wrażenia uroczystości ko 
ronacyjriych. Zdaniem gazety, rodzinę kfńi 
lewsfeą na uroczystościach ślubnych repre) 
zentować lhają książę i księżna Kentu. yfub 
ińa być bardzo skromny i ; cichy, lecz na -żyt 
czenit królowej Marii ma to być ślub ko­
ścielny — twierdzi „Sunday Ekpress”.

nienia.
Żydowski radny Haftka aę Stanisławowa 

zgłosił protest przeciwko wnioskowi, anelu- 
jąe do przewodniczącego ijazdi; p. Starzyń­
skiego, aby nie dopuścił do głos«wania nad 
tym wnioskiem, gdyż jest on sprzeczny 
*. konstytucją. Referent Drojanowski poparł 
stanowisko żydów! wobec czego nic Wiado­
mo, czy dojdzie do głosowania nad wnioskiem 
p. Serwetki, . Sprawa będzie rozstrzygnięta 
dopiero jutro. Podczas przemówienia p- 
Haftki, niektórzy nctestnicy zjazdu krzyczeli; 
„żydzi do Palestyny" ą socjaliści odpowiada­
li im: .,Tu nie uniwersytet’. Więeej kultury!"

Samoshdd wnadł do rrekl 
4 osoby utonęły

Paryż, 26, 4 (PAT). W  pobliżu Ohaumont 
w.adl do kamilu samochód pasażerski, pro­
wadzony pi;źez prezesa.Iżby Handlowej dep. 
Górnej Marny. Jadące samochoclem 4 osoby 
utonęły.

niezgodne z zas&Aumi demokracji. Braoke 
podkreśla, ze odpowiedź swą l̂aje beL/żad­
nego ski ępowania. ale z« swej 'strony chciał 
by wiedzieć,

czy komunłśc* zdecydują Się na udzie­
lenie mu odpowiedzi, cę myślą o ostat­
nich przęśładowanhMJh w Rpsfi, StnWiw

. ,iicl  •• A. AK..,,,
o których coózi«nmie nadchod«ą iniormąęją 
z Moskwy.. /.

Pod^ójrf Jubileusz
;:apitana «tatku fIBatorf4-

Gdynia, 26. 4, (PAT). W sobotę r̂ îybyl 
do portu gdvńskiegó statek ''Łatmty',
Wożąc na swo m pokładzie 8 samoloty ..Locfc- 
head-Electra“, przeznaczocie dla iuńinniL 
W związki, z podwójnym jubileuszem 
'.Borkowskiego 25-lecia kapitańsiwa oraz łflW 
rejsu w służbie G. A. Ł. pliez Atlańtyk, 
przybywający statek witała ork^bstra mary-; 
narki wojennej. W  jednym z. salonoW; ,,Txt- 
torego“, gdzie zgromadzili się przedstawiciela 
Ministerstw*. Przemysłu i Handlu, prz (data 
wiciele dyrekcji G. A. L. oraz zaproszeni go­
ście, przemówił do jubilata komandor Jacy. 
niez. wręczając mu wiązankę kwiatów.

Z okazji swego podwójnego jubileuwu 
kpt. Borki wśki otrzymał • wiele prezentów 
oraz setki depesz i listów.

Goering w Rzymie
Rzym, 26. 4. (PAT). Premier Goering 

przybył tu dziś rano o godz. 6.45. Na dwor* 
cu powitali premiera 'Goeringa ambasador 
Rzeszy von Haessel i attache lotniczy amba 
sady.

B. ksiąie MILołal uda! się Je Wiaditł*
Buka-eszt, 26. 4. (PAT), Były ksiązą ra* 

lnuńsk' Mikołaj opuścił dziś samolotem Wias 
żoną Bukareszt, udając się dc. Wiednia.

Biura Ik fimii Wiejskloh 
zostały opieczętowane

Warszawa, 26. 4. (Teł,). Władze admiffll* 
.stradyjne opieczętowały dziś biuro SwiąąF 
ku .Gmin Wiejskich i w najbliższych dmaeU 
mają wyznaczyć komisarza. Stoi ió w związ­
ku z głośnym zatargieo. wewnętrznym mię* 
dży zwolennikami a przeciwnikami dotycK- 
ćzasowego prezesa Związku Gmin Więjskicii 
p. Polakiewicza.

Nowj zjazd rektorów
Warszawa, 26. 4 /Tal.)- N a środę 28 ł*Ł4 

został zwołan.y do Warszawy zjad rektorów 
wszystkich wyższych uczelni w Polsce. 
Obrady rozpoczęły się o godz. 10 raub W 
gmachu Min. Oświaty. Jakibęd'zie przedmiot 
obrad, nie zgłoszono. Przypuszczałnie drtla" 
wiana będzie sprawa uruchomienia Uniwer­
sytetu Warszawskiego oraz zapobieżenia W, 
przyszłości ekscesom.

ZakPńczenig strajku 
w capiebiach krakorskieb

Kraków, 27. 4. W  dniu dzisiejszym W 
większości cegielń krakowskich zakończon^ 
został długotrwały strajk robotników. Fra* 
codawcy zgodzili się na arbitra! insp. Kró« 
likiewicza w sprawie nłac pod warunkiem 
źe robotnicy natychmiast przystąpią do prac 
ćy. Naftąniło to w dniu dzisiejszym. : “

Z  o s fa ln ie f  c h w i l i

Powstańcy zdobyli Eibar
San Sebastian, 26, 4. fPAT). Według na 

deszłyel tuiaj wiadomości, wojska poWstaf 
feze zajęły wczoraj wieczorem miasto 31bar 
i kilka Wzgórz położonych na północ o<L mla 
sta, Tym sanytr jeden z najsilniejszych 
punktów oporu na froncie baskijskim prze­
szedł w ręce wojsk powstańczych. Chociai 
główna kwatera wojsk rządowych wydala 
polecenie utrzymania Eibar za wazelką eenę, 
jednakże pod naporem oddziałów powstań­
czych wojska rządów cofnęły się w popło 
chu.

W ória, 26. 4. (PAT). Wysiannilc agenfejl 
Hp vasa donosi, że wojska gen, Mola zaftjły 
dziś wczesnym rankiem Durango.

Krakpw, 26- 4. Dżisiaj w -Sąjdzie QMj w 
KjrąjkbwlŁ" w ; obecności prok." dr Sżypuły i 
reprezentanta krak. Izby Adwokackiej, dr 
J. Woźniakowskiego, odbyło się pod prze­
wodnictwem wiceprezesa Sądu dr Krupiń­

skiego losowanie lawy przysięgłych na ka­
dencję czerwcową, w ramach której odiję- 
dgie się rozprawa orzeciw toż Doboszyńskie 
mu. Wybranych zostało 30 Sędziów i l5 
stępećw, przeważnif emerytów.
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A n i  k ą p  i e l e ,  i - n i  e t a t y z m
t

Znów rorwiązano szereg umóv ta*“  do* 
’vyeh. Ladzie sądzący powierzchownie ma­
ją nową sensację i nowy powód do radości... 
Patrzcie, jak się to rząd bierze energicznie 
do „rekinów" kapitalistycznych!

Nie podzielani ^youchów radości. I ma­
to mię obchodzi, gd> z tego powoda ktoś 
powie, że jestem „pacfiołkiem kapitalizmu".

Kurs rządu w stosunku do kartel' uwa­
żam zą operowanie półśrodkami, gdy nale­
ży wejść na drogę zastosowania innych spo 
snbów, mianowicie zasadniczych reform 
istrojowych.

KU BIUROKRATYZACJI.

Trzeba sprawę postawić jasno-.. Nie 
pi.eczę, że rząd miał podstawę do wkro- 
czenia v, system umów kartemwych. Być 
może, że w wypadkach, o które chodzi, 
if+otnie stwierdzono antyspołeczny i gru­
powy ego;zn. przemysłowców. Być może!

, Nie w?em. Bo, żeby ten sąd wydać, trzeba 
/nać dokładnie system gospodarki khrtilo- 
wej w tych branżach przemysłu, o które tu 
chodzi.

Ale nawet przyjąwszy, że te kartele 
*i7iałały na niekorzyść dobra publicznego 
i konsumentów, —  trzeba powiedzieć, że 
rozwiązywanie karteli nie rozwiązuje pro­
blemu. Nie zabezpiecza trwale dobra publicz 
nego. Bo, cóż się dzieje po rozwiązaniu 
karteli? Panem życia gospodarczego, pro 
dukcji, staje się rząd tj. minister przemy­
słu, więc referenr kartelowy w tym mini­
sterstwie. Czy to jest bezpieczne? Nie są­
dzę! Jeśli tym referentem jest człowiek 
uczciwy i obiektywny, to — jeszcze moż­
na by to ścierpieć. Ale, kto nam zaręczy, że 
na stanowisku referenta kartelowego zaw­
sze będą ludzie uczciwi? Kto nam zaręczy, 
że się na to stanowisko nie dostanie np. za­
usznik ciężkiego przemysłu i przez ciężki, 
przemysł opłacany jego mąż zaufania? Albo 
dla odmiany iakiś komunizujący agitator? 
A wtedy?... Łatwo sobie odpowiedzieć na 
to pytanie! Wtedy społeczeństwo będzie 
przez ciężki przemysł łupione ze skóry przy 
pomocy administracji rządowej. Albo dok- 
tryner socjalistyczny będzie z całą świado­
mością niszczyi kapitał prywatny.

Takie następstwa rodzi etatyzm, ku któ­
remu zmierzamy.

■ f r e u ma t y z m ,

CZY TEŻ WADA ORGANICZNA?

połowy 19. w. dał nam w praktyce naprzód 
zupełne rozproszkowanie społeczeństwa, — 
rewolucyjne Zgromadzenie Prawodawcze 
z r. 1791. nie uznawało wspólnoty intere­
sów ludzkich w zawodzie gospodarczym 
nazywało je „rzekomo wspólnymi". —  ko 
deksy prawne Angli} i Francji zakazywały, 
łączenia się łudzi w stowarzyszenia, nawet 
nod karą.

To też, kiedy w II połowie 19. w. poją 
wiły się stowarzyszenia, były to stowarzy 
szenia powstałe poza prawem i wbrew pia 
wu, nastawione na walkę, egoistyczno 
klasowe. Są to syndykaty robotnicze i zwłą 
zki przemysłowców (początek dali — 'daje 
się —> przemysłowcy węgic>wj z Doitinund 
1867, zawierająte pierwszą umowę karte­
lową).

I te klasowo egoistyczne organizacji

dziś panują w świecie produkcji. Wykonu, 
ją — jak stwierdza Plus XI w „(juadrag. 
anno" — „dyktaturę gospodarczą4* (poten- 
tetus oeconomicus). Jest to złe. które trze. 
ba w ineresie dobra publicznego zwalczyć. 
Jak?

Powrót do liberalizmu sprzed lOO lat 
nie jest już ani możliwy, ani pożądany. 
Wobec tego państwo kładzie rękę na pro­
dukcji i chce ją „uregulować" w inteies e 
ogólnym. Tylko krótkowidz cędzie to uwa- 
żał za rozwiązanie sprawy. Ale krótkowi­
dzów nie brak w Europie.

„NOWY USTRÓJ"

Kard. Yerdier, arcyn. Paryża, rzucił w li­
ście pasterskim z czerwca br. hasło: „zinie- 
rzamy do nowego ustroju" (ordre nouveau).
Żegnamy ustrój liberaino-kapitalistyczny i

Przegląd prasy...

Mussołini powiedział w jednej ze swoich 
lnów mądre zdańie w sprawie dyskusji nad 
zagaumeniem kryzysu ustroju społecz­
nego:

„Trzeba, naprzód rozstrzygnąć, czy ten 
kryzys, to — reumatyzm, ezy też wada 
organiczna".

. Jest bowiem różnica między reumatyz­
mem. a np. rakiem. Tamten możni leczyć 
błotem trenczyńskim, plastrami itp., a ten 
trzeba ciąć.

Katolicka nauka społeczna stoi na tym 
stanc frisku, że t. zw. kryzys społeczno-go 
sDodarczy naszych czasów jest organiczną 
strukturalną, wadą naszego ustroju.

Okres bezwzględnego liberalizmu z T.

„N apraw a" l konserwatyści
Prezydium orgamizacyj zachowawczych 

uchwaliło | ogłosiło niedawno szereg rezo- 
lucyj przeciw „radykalizmowi narodowe - 
mu, .' społecznemu i państwowemu". Zaata­
kowało je „Jutro", organ narodowo-rady- 
kalny, a to za zwrot przeciw „narodowemu 
radykalizmowi". Rządowy zaś organ „na- 
prawiaciki<?, poznański „Nowy Kurier", ata­
kuje je z powodu żądania nowej ordynacji 
wyborczej, takiej, która by dała „prawdzi­
we przedstawicielstwo” narodu.

„Słusznie! — pisze „Nowy Kurier" — 
Racja! Ale... dlaczegóż to dopiero teraz i 
właśnie teraz konserwatyści odnaleźli owe 
prawdy? Czemuż to „zapomnieli" o nich, 
kiedy uchwalono obecną ordynację wybor­
czą? Wtedy nie potrzebowali, ba! — byli 
współtwórcami ordynacji „igielnej". Obec­
nie ją potępiają. Czy szczerze?

Trudno w to uwierzyć. Wszak dzięki 
ordynacji wyborczej z r. 1935 wprowadzili 
do Sejmu i Senatu całą paczkę swych lu­
dzi, z których żaden — dosłownie żaden 
— nie uzyskałby n: andatu posła lub sena­
tora w wyborach przeprowadzonych na 
podstawie demokratycznej ordynacji wy 
borćzej i... Czyżby panowie konserwatyści 
nie zdawali sobie , sprawy, z tego, że zmia­
na ordynacji wyborczej taka, jaką propo­
nują, po prostu uniemożliwi im — jako 
.stronnictwu nielicznej klasy zdobycie, choć 
by jednego mandatu samodzielnie?

O, nie! Panów konserwatystów nie moż 
na posądzać o taką nieznajomość prawdy 
życia polskiego. Ani o chęć popełnienia sa­
mobójstwa politycznego. Wysuwanie ta­
kich haseł, jak reforma ordynacji wybor­
czej to gra, mająca przede wszystkim od­
wrócić uwagę społeczeństwa od problemu 
przebudowy ustroju gospodarczo-społeczne 
gó Polski oraz od zagadnienia dnia pow­
szedniego: pracy i chleba. Masoni rzuca, 
się kość niezgody: niech o nia się biją,

niech walczą o ułudę władzy, a zapomną o 
tym, że lwia część naszego majątku naro­
dowego znajduje się w rękach kilkunastu ty 
sięcy rodzin magnackich i obcego kapitału 
(który hojnie płaci strohmanom z arysto­
kracji polskiej za szmatławe usługi) oraz 
żydów, których z dawien dawna łączą z 
arystokracją polską zażyłe stosunki na 
wspólnych interesach oparte".
Rzecz ciekawa, że i „Napi-awa" i kon­

serwatyści należą do jednego obozu. A mo­
że już nie należą .. Bo, kto może wiedzieć 
dziś, co jest z obozem rządowym!

flógtcsy mowi pos, Wagnera
Powszechne poruszenie opinii wywołało 

przytodzone przez nas przemówienie posła 
Wagnera, że zjednoczenie narodu powinno 
polegać na pozyskaniu Dmowskiego. Pade- 
rewskieigu, gen. Hallera, Witosa i Korfcta- 
tego,, P. A. T. na to ogłasza „zaprzeczenie" 
że nie jest prawdą, by ta mowa była wy­
głoszona w Sejmie. Wszystko jedno, gdzie
ją pos. Wagner wygłosił; chodzi o treść...
W bwiązku z tym „Jutro" pisze:

„Najbardziej , tchórzliwi, byli j  są pod 
tyip względem, ci,’ którzy, głoszą dziś ha­
sło zjednoczenia narodowego. Zdaje im się, 
że uczciwe wyzname w stylu posła Wag­
nera i wyciągnięcie konsefcweńcyj z takie­
go wyznania byłoby bankructwem idei.

Nieprawda. Byłoby tylko bankructwem 
błędów. Idea — jeżeli jest — bankructwu 
nie ulega". ,

P. N. Rataj I V ' Witos
Z powodu choroby serca wycofał się p. 

M. Rataj z kierownictwa Stron. Ludowym. 
Oh i wiązki p. o. prezesa objął p. Mikołaj­
czyk z Wielkupolski. „Nowi Dziennik' no. 
tuje pogłoski, jakoby wycofanie się p. Ra- 
tajia było w związku ze sprawą O. Z. N. 
„N. Dziennik" pisze:

„Kierujący partią w zastępstwie Wito-

Czy uda się misja van
Misja, którą premier->wi Va-n Zeolando 

wi powierzyły Anglia i Francja, jest przed­
miotem ffcerokich rozważań w prasie euro­
pejskiej i amerykańskiej. Yan Zeeland jest 
zarówno wybitnym politykiem jak 1 dosko­
nałym znawcą spraw gospodarczyclh i swy­
mi rrądan i w Belgii dowiódł w prakty ce, 
że potrafi opanować trudności gospodarcze. 

” Tan Zeeland przedsięwziął dewaluację fran. 
’ ka belgijskiego we właściwej porze, dzięki 

czemu dewaluacja ta stała się korzystną 
5 cłla gospjdarki kraju. Obecnie Belgia jest 
już krajem, który ma kryzys pdza sobą,

Vau Zeeland podjął sie o neon.e misji 
Bardzo niewdzięcznej. Ma na razie zorien­
tować rię co do możliwości skłonienia 

‘Państw do złagodzenia wszelkich restiyK- 
-Cjj godzących w wymianę międzynarodo­
wą, a więc ma znadać, czy i w Jakim stop- 
niu róźtne państwa skłonnie sa obniżyć mu- 
ry ceł prehibicyjnych, unieść przeszkody 
utrudniające swobodno krążenie kapitałów 
f wreszcie rozluźnić alno porzucić politykę 
Kontyngentową. Zadaniem Van Zeelrnda 
jest na dalszym pianie przygotowanie kon­
ferencji gospodarczej, która by doprowadzi­

ła  do międzynarodowego porozumienia w 
sprawie zwiększenia obrotów w skali świa- 

■ towej.

Misji \an Zeekmda towarzyscy uzasad­
niony sceptycyzm. Już nie tylko zawodowi 

' malkontenci, ale i optymiści wskazują, że

tyle już 'było konferencji międzynarodo­
wych, a żadna ż, nich nie dała rzeczywi­
stych korzyści. Na konferencjach tych po­
płynęło morze słów, spisano góry papieru 
i właściwie na tym się tylko skończyło. 
Przecież nawet niedawna umuwa Anglii, 
Francji i Stanów Zjednoczonych dotycząca 
w; skiego odcinka walutowego również nie 
dała spodziewanych rezultatów.

Europa podzieliła się na dwie części: 
kraje syte i kraje głodne, Do krajów sy- 
lyclh należą Francja i Anglia, które, jak 
wspomnieliśmy, polecają Yan Zeelandowi 
zbadanie możliwości zwiększenia wymiany 
międzynarodowej, należy do nich Belgia, a 
razem z nią i wszystkie państwa t. zw. kon­
ferencji Oslo, mianowicie państwa skandy­
nawskie oraz Holandia.

Państwami „głodnymi" sa w pie wszyin 
rzędzie Niemcy i "Włochy, należy do nich 
i Polska. "Wszystkie prarwie państwa syte 
wystały z okresu kryzysu i obawiają się, by 
rozpoczęty i ozpęd koniunkturalny, okre­
ślany w Ameryce słowem „boom" nie spro- 
wadził nowej klęski i nowego kryzysu; dlar 
tego chciałyby zliberalizować wymianę mię- 
dzymarod owa nie tylko między sobą ale 
i z państwami głodnymi, które z konieczno- 
ści odgradzają się autarkią od innych, Czy 
państwa głodne zgodzą się zejść z drogi 
autarkizmu i z drogi ograniczeń, których 
trzymały się uMłnie w dobie kryzysu także 
syte państwa?i

żPNiedawno, bo 22 marca: b. r.. premier 
Baldwin, przyjmując memoriał w sprawie 
pokoju i międzynarodowej współpracy eko­
nomicznej oświaddzył, że rząd angielski 
nie może podjąć inicjatywy. w sprawie „roz­
brojenia" gospodarczego, gdyż główną, nie 
zwalczoną dotąd; przeszkodą jest kontrola 
handlu zagranicznego i system kontyngen­
towy, stosowane nie przez Anglię, lecz 
„inne" państwa. Był to pi-zytyk do Niemiec 
i do Włoch. Skoro jednak Anglia podjęła 
teraz łącznie z Francją inicjatywę, mającą 
doprowadzić do rozbrojenia, gospodarczego, 
to widocznie po stronie owych państw, któ­
re autańkizm dopro wadziły do ostatecznych 
granic, istnieją jakieś oznak' gotowości do 
odwrotu od aiitarkii.

G otowość' tę widzą niektóńzy ni. in. w o- 
statfliej podróży prezydenta Banku. Rzeszy 
Schachta do Brukseli i jego rozmowie w 
sprawie wymiany towarowej między Niem­
cami a Belgią. Na podobną gotowość liczy 
się także po stronie Włoch.

Van Zeelandowi pomaga w powierzonej 
mu misji belgijski rzeczoznawca finansowy 
p. Frere, który ma prz.ybyć w niedługim 
dzasie i do Polski. Sam Van Zeeiand udaje 
się w czerwcu do Stanów Zjednoczonych, 
by przeprowadzić rozmowy .z, Roosevelteni. 
Zdaje się, że wizyta w Waszyngtonie roz­
strzygnie o powodzeniu lub niepowodzeniu 
misji Vatt Zeelanda. P-z.

nie chcemy obecnego etatyzmu. NatomHM 
chcemy tworzyć „nowy ustrój", — taki, Ja­
ki wyłania się z encyklik papieskich, opar­
ty o instytucję korporacyj prawno-publicz- 
nych, tj. o samorząd społeczeństwa.

Takie jest stanowisko katolików wobec 
ciągle aktualnego i nie rozwiązanego do­
tąd zagadnienia — struktury społecznej. 
Jest ono słuszne i jedynie celowe. Kto n?e 
wierzy w możliwość powrotu do liberałtz- 
mu gospodarczego kto odrzuca ustrój ko- 
nuinistyczny, kto nie chce dyktatury i eta. 
t.y zmu, — temu nie pozostanie nic innego, 
jak przyjąć ustrój korporacyjny To jest 
ten „nowy ustrój", o którym mówi kard. 
Verdier...

I trzeba się zdecydować, jak mówił Muś. 
solini: reumatyzm, czy organiczny brak?

J. P.

sa, b. marszałek Rataj, skłonny był raczej 
do porozumienia z rządem — gdy jednak 
okazało się, że o amnestii dla Witosa mo­
wy nie ma, a wizyta Dębskiego u Witosa, 
Kiernika i Bagińskiego nie pomogła — Ra­
taj zrezygnował, motywując to chorobą, 
serca. Stronnictwem kierować będzie pos. 
Mikołajczyk, prezes poznańskiego Tow. Kó 
łek Rolniczych, przeciwnik porozumienia 
z O. Z N.

„Urlop zdrowotny p. Macieja Rataja" r- 
bo taką, nazwą ochrzczono przesilenie w 
Polskim Stronnictwie Ludowym — nie 
przestaje budzić zainteresowania w warszaw 
skich kołach politycznych. Okazuje się, że 
urlop rozciąga się nie tylko na prezesurę 
w stronnictwie ludowym, ale również na 
stanowisko redaktora organu str. „Zielony 
Sztandar" Wersje krążące w tej sprawie 
są liczna, ale trudne do skontrolowania. 
Wediug jednej wersji, stosunki między Wi­
tosem a Ratajem doznały ostatnio silnego 
zaostrzenia. Ratajowi zarzucają jego prze­
ciwnicy, że nie czuje się dobrze w szere­
gach opozycyjnych On. to miał być głów­
nym reżyserem zeszłorocznego zjazdu 
cńłopskiego w Małopolsce wscb. i manife­
stacji ku czci naczelnego wodza. W związ­
ku z tym p. Rataj miał solennie zapewniać, 
że powrót Witosa jest, rzeczą przesądzoną,. 
Ten optymizm wyrządzić miał stronnictwu 
wielkie szkody tym bardziej, że brakło ua 
miejscu osoby 'Wincentego Witosa, ̂ które­
go autorytet paraliżowałby robotę dywer- 
syjuą. wśród mas chłopskich. Kontynuowa­
nie polityki Macieja Rataja prowadziło, 
zdaniem oponentów, do likwidacji Stron­
nictwa Ludowego, które w konsekwencji 
pozbawione swoich przywódców znalazłoby 
się w O. Z. N.“ . '
Pogłoski powyższe notujemy tylno z o- 

bowiązku dziennikarskiego.

Dlaczego obór rządowy 
nlo ma młccłzIeSy?

W „Gazecie Polskiej" pojawił się „arty­
kuł dyskusyjny" w sprawie młodzieży. M- 
in. czy taimy w mm takie słuszne twier­
dzenie:

„Trzeba to wyraźnie i otwarcie powie­
dzieć: Obóz Józefa Piłsudskiego ani obej­
mując rządy w Polsci ani później .nie rzu­
cił hasei programowo-ideowych. Rządził i 
realizował w myśl wytycznych swego Wo 
dza, porem dopiero ex post komentował 
publicznie to co dokonano podawał nieja­
ko później ideę, która kierowała pewnymi 
realnymi pociągnię liami. To wystarczało 
starszemu pokoleniu. I stąd szła niechęć 
do formułować ideowych programu na. te­
renie młodzieżowym, stąd obawa przed ino 
żliwością zroazema z tego doktrynerstwa, 
stąd usiłowania zastąpienia młodzieży idei 
i programu — pracą realizacyjną. Nie zro 
zumiano tej podstawowej prawdy, że mło­
dzieży, która jeszcze w życiu udziału., czyn­
nego nie bierze, która me ma jeszcze mo­
żności realizowania, naprawdę nie może to 
wystarczyć. Źe lata młodzieńcze, to z natu­
ry rzeczy okres, które każde młode poko­
lenie poświęca właśnie na poszukiwania 
pewnych prawd ideowych i wytycznych 
programowych, które potem stanowić ma­
ją drogowskaz na całe życie. Że z tycL lat 
właśnie młodzież wchodzi w żyeio z wyro­
bionym światopoglądem, ze sformułowany­
mi prawdami ideowymi, które poteńi anoże 
w zetknięciu z doświadczeniami życia ko­
ryguje i uzupełnia, ale w zasadzie nrawie 
nigdy nie zmienia już ich podstawowych 
wytycznych kierunkowych. Dla tego też 
idea musi być podstawą, organizowania i 
wychowania młodzieży". :

Emerytura p. płk. Koca
Organ Związku Emerytów, p. t. „Eme­

ryt", pisze:
HpW grudniu 1936 przeniesiony został 

w dobrze zasłużony stan spoczynku, liczą--



Str. 4. „GŁOS NARODU*1 z dnia 27 kwietnia 1937 Nr I lS

cy obecnie 45 lat życia, pułkownik Adam 
Koc... z zaliczeniem do wysługi emerytal­
nej lat 34, a to 29 lat z tytułu służby 
wojskowej i 5 lat służby cywilnej, z wy­
miarem uposażenia emerytalnego w wy­

sokości 1.300 zł. miesięcznie".

Obce języki
P. Melchior Wańkowicz, zdolny pisarz, 

wstrząsających reportaży z Prus 
Wschodnich, pisze w „Kurierze Porannym'1
0 polskości na naszych wschodnich kre­
sach,. Przy sposobności dość bezwzględnie
1 ostro wyraża się o ziemiaństwie.-. ,,Czas“ 
podnosi, że p. Wańkowicz korzystał z go­
ścinności tych dermów, które teraz objeżdża 
w „Kurierze Porannym“ . I  pyta, czy p. 
Wańkowicz umie po angielsku i czy wie, 
co to jest , 'dąir play“?

Pokazuje się na tym przykładzie, że 
nie wa-rfo znać obcych języków. P. Wańko- 
ndes z pewnością miał niespokojną noc, gdy 
sobie odczytał polemikę „Czasu" i to py­
tanie o znajomość języka angielskiego. 
Teraz pewnie wyzywa tych, którzy go 
wproieadzili w arkana mowy anngielsMej-.. 
Byłby szczęśliwy, gdyby nie umiał po an­
gielsku— Niby dobra rzecz, a potrafi zatruć 
życie. Taki jeden z drugim obcy język.- 
'Komuś powiedziano „ cochon'' i była arwan- 
ticra. Bo miał nieszczęście znać język 
1francuski• BAYARD.

Ostatnie nowości!
B ess ie res  A ., Narzeczeni z Leningradu — Powieść zł. 5.—
K lep a c z  M. X . D r, Kierunki organizacyjne oraz ideały wychowaw­

cze we współczesnym szkolnictwie polskim „ 7.—
K os ib a  A. D r, Grenlandia „ 19.—
M azur J, Z ., Z wysokich Tater wiaterny sum — Wiersze w gwarze

podhalańskiej * 2.—r
M ich e l A . G., Państwo w  okowach masonerii — Przetłumaczył,

wstępem i przypisami zaopatrzył dr K. M. Morawski „ 8.50
Sur&n H., Człowiek i słońce — Sport dla wszystkich „ 4.50
T e r le c k i E. dr. Leczenie gruźlicy, krzywicy oraz choroby Basedo­

wa witaminami, rybim tranem i kumysem „ — .90

p o l e c a

Księgarnia Krakowska —  Kraków, ul. św. Krzyża 13.

Dlaczego „zawodzi11 blokada Bilbao?
Nasz wojskowy współpracownik 

nadsyła nam następujące fachowe 
uwagi: j

Ostatnie depesze przyniosły wiadomość 
o zawinięciu kilku (dokładnie: trzech) stat­

yków brytyjskich do Bilbao, przy czym nie­
które dzienniki doniosły, że w tym stanie 
rzeczy jasnym jest, że blokada Bilbao przez 
gen. Franco w ogóle „nie istnieje".

Doniesienia te zawierają tylko ziarnko 
prawdy. Bo cóż to jest blokada i jakie jej 
są rodzaje?

Blokować port (czy nawet całe wybrze­
że) można w rozmaity sposób. Bądź tak, jak 
to robiły Niemcy w czasie wojny świato­
wej — przez łodzie podwodne; bądź okrę­
tami wojennymi, bądź minami (zagrodami 
minowymi), bądź wreszcie wszystkimi tymi 
systemami jednocześnie. Systemy te są do­
stępne dla państw wojujących na wodach 
nie tylko terytorialnych, ale i międzynaro­
dowych (Niemcy np. oznaczyły w czasie 
.wojny specjalne t. zw. „Zonen", w których 
obrębie wszystkie statki — obojętnie pod 
jaką flagą płynące —  były uważane za nie­
przyjacielskie). Jak wiadomo gen. Franco 
wie posiada prawa strony wojującej, stąd 
też wszystkie wyżej wymienione możliwo­
ści blokowania portów, może stosować tyl­
ko w obrębie wód terytorialnych. Pas wód 
terytorialnych posiada zaledwie 3 mile mor 
skie szerokości, czyli innymi słowy pas wód 
terytorialnych znajduje się, jak np. pod 
.Bilbao, w zasięgu artylerii nadbrzeżnej. 
Aby gen. Franco mógł stosować w pasie 

_ . . . . . .  „  wód terytorialnych skuteczną blokadę mu-
eelu Instytut będzie: a) zakupywał we Wło- ■ siałby utrzymywać w tymże pasie teryto- 
szech i za granicą, prawa wystawiania utwo { rialnym albo stalą kontrolę okrętami wo­
rów teatralnych prozą, b) odstępował t e ! jennymi (podwodnymi, względnie nadwód- 
prawa włoskim teatrom i imprezom teatral \ nymi), albo też mógłby zablokować wejście 
nym, ©') nawiązywał stosunki zza granicą j p0rtH zagrodami minowymi. Żadne jed- 
celem wystawienia włoskich sztuk i ewen-> na^ z powyższych rozwiązań nie jest do­

stępne dla niego. Gen. Franco nie może u- 
trzymywać w pasie wód terytorialnych kon 
troli okrętami wojennymi, albowiem okręty 
te bez trudu zostałyby zniszczone działa­
niem rządowej artylerii nadbrzeżnej, albo 
nawet mogłyby zatonąć na polach mino­
wych założonych przez rząd baskijsld. 
Z tych samych względów gen. Franco nie 
może stosować blokady Bilbao łodziami 
podwodnymi, gdyż — o ile wiemy — posia­
da ich zaledwie 2. Pozostałby więc system 
zablokowania wejścia do portu w Bilbao 
zagrodami minowymi i to na przykład od

Kronika kulturalna
ROZPOCZĘCIE „BERLINER KUNSTWO 

CHEN". Na ratuszu w Berlinie odbyła się 
uroczysta inauguracja wielkiego cyklu im­
prez artystycznych po. „Berliner Kuntswo- 
cheń". W  ciągu kilku tygodni odbędą się 
występy szeregu najwybitniejszych sił arty 
stycznych z Niemiec i zagranicy. Wystąpił 
również popularny w Niemczech pianista 
polski R. Koczalski, który koncertował w 
„Beethoreneaal" w Berlinie pod protekto­
ratem ambasadora R. P. Lipskiego i mini­
stra dr Goebbelsa.

INSTYTUT W YM IANY UTWORÓW 
TEATRALNYCH. „Gazetta Ufficale" pu­
blikuje dekret o utworzeniu pod egidą Min- 
Prasy i Propagandy „Enłe Italiano Scambi 
Teatrałi" (Inst. wymiany utworów teatral­
nych), mających za zdanie popieranie tea­
tru dramatycznego we Włoszech. W  tym

tualnej wymiany na sztuki autorów zagra­
nicznych. Założycielami Instytutu są: kon­
federacja faszystowska przemysłowców 
oraz włoski Zw. Autorów i Wydawców.

DZIWACZNY POMYSŁ LITERACKI. 
„Berliner Ztg. am mittag" donosi z Los 
Angeles o dziwacznym pomyśle literackim. 
Pewien pisarz amerykański nazwiskiem 
Wright po 10-lefcniej pracy napisał powieść 
w której nie spotyika się ani razu litery 
„e “ należącej w jęhyku angielskim właśnie 
do najczęstszych- Jak dotąd, pracowity 
dziwak nie znalazł wydawcy.

lądka Machichaco do przylądka de Ajo, 
względnie do Castro Urdiales. Czy to jest 
możliwe? Pomijamy tutaj fant, że na sku­
teczne założenie zagrodami minowymi wy­
żej wymienionej części wybrzeża potrzeb­
na byłaby taka ilość min, jakiej napewno 
gen. Franco nie posiada, ale gdyby nawet 
gen. Franco posiadał potrzebną ilość min 
(łącznie z odpowiednią ilością jednostek do 
stawiania min), to i tak nie mógłby założyć 
tych min, znajdując się stale pod obstrza­
łem bateryj nadbrzeżnych. Teraz więc chy­
ba jasnym jest, że prawdziwie skuteczna 
blokada Bilbao miałaby miejsce tylko wów­
czas, gdyby okręty powstańcze zatrzymy­
wały i zawracały z drogi wszystkie statki 
nie tylko w obrębie wód terytorialnych, 
ale, i to przede wszystkim, na wodach mię­
dzynarodowych w pobliżu wejścia do Bil­
bao. I blokada ta była skuteczna do czasu, 
kiedy Anglia chociaż de jure nie przyznała 
gen. France prawa strony wojującej, to 
jednak nie interweniowała w wypadku za­
trzymywania, względnie zawracania z dro­
gi, statków znajdujących się poza obrębem 
wód* terytorialnych. Z tą chwilą jednak, kie 
dy W. Brytania stanęła na stanowisku ści­
ele prawnym, to jest, kiedj zezwala gen- 
Franco na blokowanie portu Bilbao li tylko 
w ofirębie wód terytorialnych, blokada mu­
si zawieść.

Lepiej więc, że nazwiemy całą sprawę 
„blokady" po imieniu, to jest, że zaznacza­
my, iż od stanowiska W. Brytanii, zależy 
czy gen. Franco będzie mógł blokować Bil­
bao, ezy nie. W  obecnym stanie rzeczy — 
napewno nie. Chyba, że gen. Franco otrzy­
ma, czy zakupi łodzie podwodne do stawia­
nia min (w typie niemieckie! „UC"). Wów­
czas będzie mógł zablokować wejście do 
portu Bilbao. Nawet i ten jednak system 
nie będzie naprawdę skuteczny, albowiem 
czerwoni będą mogli „wyławiać" założone 
przez gen. Franco miny.

J. Pr.

Żądajcie „Głosu Narodu4* 
we wszystkich kawiarniach 
restauracjach, w urzędach 
pocztowych i na dworcach 
kolejowych

(Radio
DZISIEJSZE SENSACJE W YSTAW Y 

RADIOWEJ.

Dziś we wtorek! 27 brn. na wystawie ra­
diowej w Starym Teatćze odbędą się nast-ę 
pujące imprezy: Godz. 12,50 — „Prosimy 
do mikrofonu obecnych’ na wystawie"; godz. 
15.30 — Reportaż dr Jana Reguły i p. Ka­
zimierza Osiej ewskiego z sal wystawowych; 
godz. 16 —  Przemówienie di Jerzego Do- 
brzyc kiego pt. „Kraków przed sądem hi­
storii"; godz. 17.30 — Pokalz mód; godz. 
18.20 —  Włoskie duety, a następnie pieśni 
górnośląskie w wyk. J. Unickiej i M. Twar- 
dówny, którym akompaniować będzie; próf. 
K. Meyerhold; godz. 19 — Koncert orkie­
stry Hermana poświęcony utworom Straus­
sów. Poza tymi imprezami bezpłatne rozdaw 
nictwo kryształów detektorowych, premie 
płytowe, badanie sprzętu i porady, gratiso­
we magnesowanie słuchawek, i głośników, 
przyjmowanie nowych abonentów radio­
wych z premiami w oddziale podztowym na, 
wystawie, wyświetlanie filmu propagando­
wego Polskiego Radia itd. Filateliści mają 
specjalnie stemplowaną pocztę na wystawie 
w Stoisku poczty.

Programy stacyi radjowych
SKODA 28 KWIETNIA 1937.

Warszawa i program ogólnopolski g. 6.80 „Ela 
<iy ranne wstają zorze"; 6.33 Gimnastyka; 6.50 
Muzyka poranna na płytach; 7.15 Dziennik po 
ranny; 7.25 Programy lokalne; 8.00 Audycja dla 
szkól; 11.30 Audycja dla szkól; 11,57 Sy­
gnał czasu i hejnał z Krakowa; 12.03 Koncert 
południowy; 12.40 Dziennik południowy; 12.50 
..Normalizacja sprzętu w gospodarstwie domowym" 
15-00 Wiadomości gospodarcze; 1515 Koncert sa­
lonowy; 15.55 Skrzynka techniczna; 16.10 Audycja 
dla dzieci; 16.30 Koncert orkiestry; 17.00 Odczyt 
p t. — W walce ze szpiegostwem; 17.15 Koncert 
kameralny: 17.50 Ze świata przyrody — pogadanka 
18.00 Pogadanka aktualna; 18.10 Wiadomości spor­
towe; 18.20 Muzyka z płyt; 18.45 Program na dzień 
następny; 18.50 Młodzież wiejska przy pracy na 
roli — pogadanka; 19.00 Entuzjaści Ośrodków W y­
chowania Fizycznego — audycja; 19.25 Muzyka * 
płyt; 20.10 Koncert fortep.; 20.35 Chwila Biura 
Studidw; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Pógadan 
ka aktualna; 21.00 Wieczór Chopinowski; —  21.45 
Muzyka lekka z płyt; 22.10 Teatr Wyobraźni nada 
słuchowisko p. t.: „Sakuntala"; 23.05 Muzyka ta­
neczna.

Kraków, godz. 7.25 Kilka inlormacyj, 7.80 
Muzyka z płyt; 14.00 Lokalne wiadomości gospo­
darcze 14.05 Muzyka lekka z płvl; 15.15 Muzyka 
z płyt; 15.30 Muzyka z płyt; 15.55 Skrzynka ogól­
na; 16.05 Wiadomości z dnia; 18.25 Muzyka lek* 
ka z płyt; 18.45 Program na dzień następny; —
19.25 „10-lecie na wesoło" — audycja; 21.45 Muzy­
ka z płyt.

Lwów, godz. 7.25 Program na dzień dzisiej­
szy; 7.30 Parę informacją; -7.35 Muzyka poranna; 
14.30 Muzyka lekka na płytach; 15.15 Muzyka z 
płyt; 15.30 Lwowskie wiadomości bieżące; 15.35 
Muzyka z płyt; 15.45 Skrzynka techniczna; 15.55 
Muzyka z płyt; 16.00 Program na dzień następny; 
16.05 Rozmaitości muzyczne (muzyka z płyt); 
18.20 Muzyka lekka z płyt; 18.40 Skrzynka ogólna;
19.35 Skecz — „Dziesięciolecie na wesoło"; 21.45 
Muzyka popularna; 23.00 Muzyka taneczna.

Katowice, godz. 6.00 Sygnał czasu i pieśń „K le 
dy ranne wstają zorze"; 6.03 Muzyka poranna * 
płyt; 7.25 Wiadomości bieżące; 7.30 Muzyka * 
płyt; 13.00 Koncert życzeń; 18.15 Muzyka z płyt; 
13.58 Wiadomości giełdowe; 15.15 Muzyka z płyt;
15.35 Zycie kulturalne Śląska; 15.40 Muzyka * 
płyt; 18.20 Szkoły zawodowe żeńskie na Śląsku — 
pogadanka 18.45 Program na dzień następny; — 
18.50 Wskazówki dla rolników — pogadanka;
19.25 Koncert muzyki; 19.45 Zagłębie Dąbrowskie 
ma glos; 21.45 Muzyka taneczna.

-OOQOO-

Prasa periodyczna
o wielkich problemach

Międzynarodowa walka o surowce i ko- 
łonie nabiera w ostatnich czasach ostrych 
akcentów. Zwiększa się bowiem z każdym 
rokiem gospodarcze znaczenie kolonii dla 
metropolii, a z drugiej strony wzrasta pręż­
ność ras kolorowych. Zagadnienia te roz­
waża p. R. Piotrowicz w kwietniowym nu­
merze „Przeglądu Powszechnego" i docho­
dzi do przekonania, że ostatecznie musi 
dojść „do większego zsolidaryzowania się 
europejskich interesów kolonialnych i sze­
rzej musi się otworzyć terytoria zamorskie 
dla wszechstronnych poczynań państw Eu­
ropy". Tej1 zależności wzajemnej nie może 
wrminąć również Polska, starająca się o 
kolonie a znajdująca się w trudnej sytu­
acji. Zdaniem bowiem autora „szerokie za­
planowanie europejskiego zagospodarowa­
nia w koloniach, a nawet częściowe tylko 
wprowadzenie go w życie, wymaga bardzo 
dużych nakładów finansowych, którymi nie 
rozporządza Polska, mająca ponad to do 
spełnienia nieskończoną ilość in.wenstycy.i_ i 
ulepszeń u siebie w kraju. Stąd też wyłania 
się niezaprzeczalna konieczność ścisłej 
współpracy Polski z państwami zasobnymi

w walory finansowo-gospodarcze i kolonie, 
mogące w połączeniu z polską siłą ludno­
ściową umożliwić korzystne dla obu naro­
dów zagospodarowanie terytoriów kolonial­
nych. Za koniecznością tej współpracy prze 
mawia również geopolityczna sytuacja Pol­
ski, uzależniająca naszą komunikację z kra­
jami zamorskimi oćl swobody użytkowania 
wąskich przejść cieśninowych i stawiająca 
nas w zależności od państw dysponujących 
tą komunikacją na morzach. Zależność pol­
skich połączeń z koloniami od dobrych sto­
sunków z mocarstwami morskimi może jed­
nak spowodować ich przychylność dla na­
szych postulatów kolonialnych, ponieważ 
najbardziej intensywne zaludnienie kolonij 
polskim elementem w niczym nie zagrozi 
politycznej jedności tych kołonij z metro­
polią, czego jednak nie można powiedzieć 
o państwach, posiadających znacznie szer­
szą bramę morską i bardziej natarczywie 
wysuwających swe żądania kolonialne. Ta 
polityczna zależność kolonialna może rów­
nież przyczynić się do większego zsolidary­
zowania polskich interesów z interesami 
każdego mocarstwa kolonialnego, które lo­
jalnie zagwarantuje możliwości kulturalne­
go i narodowego rozwoju polskich osiedleń 
ców i ułatwi im utrzymywanie więzów gos­
podarczych z dawną macierzą, W  tym sa­
mym numerze „Przeglądu Powszechnego"

znajdujemy również interesujący artykuł 
J. Skalińsbiego o „Przemianach w Stron­
nictwie Ludowym" oraz charakterystykę 
twórczości Zofii Kossak w ujęciu T- Par­
nickiego.

Historyczny przegląd kulturalnych sto 
sunków polsko-nimuuskich podaje w „Prze 
glądzie Współczesnym" St. Łukasik w ar­
tykule „Polska w kulturze rumuńskiej" 
Przez pewien czas (po aneksji Galicji i Bu­
kowiny przez Austrię) Lwów był nawet 
pewnego rodzaju zachodnią metropolią dla 
Rusinów. Największy jednak wpływ na du­
sze Rumunów wywarła Polska przez Mic­
kiewicza, Który pobudzał ich „już to do 
,własnej twórczości poetyckiej, już to do 
działalności rewolucyjno-politycznej". Mic­
kiewicz promieniował w tym czasie na 
wszystkie ziemie rumuńskie, czytamy w 
przekładach niemieckich i francuskich. 
W  Transylwanii dzieła naszego wieszcza 
rozchodziły się głównie w wydaniach nie­
mieckich, powoływał się nań historyk Papiu 
Ilarian, a urywki z Konrada Wallenroda 
i drobne wie-rsze były drukowane w pis­
mach. W  Jassach francuski przekład dzieł 
Mickiewicza był zabroniony przez cenzurę 
rosyjską, W  bibliotece Akademii Rumuń­
skiej w Bukareszcie pod nr 143 znajduje 
się rękopis rumuńskiego przekładu Ksiąg . 
Narodu i Pielgrzymstwa Polskiego, pisany i

cyrylicą. Podczas powstania styczniowego 
dziennik bukareszteński „Reforma" ogłosił 
w numerze z 11 lipea 1863 r. przekład 
pierwszej sceny trzeciej części Dziadów. — 
W tym samym numerze „Przeglądu Pow­
szechnego" na uwagę zasługuje artykuł J. 
Perłowskiego „O Conradzie i Kiplingu" 
oraz uwag Z. Łakocińskiego o Szwecji
i Szwedach. Poza tym wiele oryginalnych 
pryśli znajdujemy w rozprawie prof. J. Cze- 
kanowskiego p. t. „Nauki antropologiczne 
a życie".

W  kwietniowym numerze „Tęczy" uka­
zał się artykuł dr M. Kosko pt. „Kadeci 
Alkazaru". Ciekawy ten artykuł daje szcze 
gółowy przebieg oblężenia i dokładny opis 
życia, jakie przez 70 dni wiodła załoga w 
podziemiach twierdzy. Artykuł ilustrowany 
jest zdjęciami Alkazaru, obrońców twierdzy, 
oraz podobizną gazety, wydawanej podczas 
oblężenia. Poza tym numer kwietniowy 
„Tęczy" w artykule dra K. Górskiego pt. 
„Krwawiące pytajniki" daje rozważania o 
doniosłych zagadnieniach, jakie nurtują 
współczesność. Chodzi mianowicie o zagad­
nienia pracy i bezrobocia. B. Rudzki oma­
wia, ostatnie przemiany, jakie przecnodzi 
masoneria, F. Jordan w artykule „Otrzeź­
wienie czy manewr polityczny" zdaje spra­
wę z ostatnich posunięć rządu Bluma.

Twórczość Chestertona i jego konwersja
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Bonifikata dla rolnictwa
w składkach ubezpieczeń ogniowych

Wobec mpyt&Ó. kierowanych do Mini­
sterstwa Skarbu (Państwowego Urzędu 
Kontroli Ubezpieczeń) w sprawie bonifikat 
15%. wy oh dla rolnictwa przy opłacie skła 
dek ubezpieczeń ogniowych w zakładach 
publicznych, stosowanych w myśl uchwały 
Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 
z dn. 5. grudnia 1985 r„ i mających obowią 
'zywać w ciągu r. 1936 i 1937, Ministerstwo 
Skarbu (Państwowy Urząd Kontroli Ubez­
pieczeń) komunikuje. Iż fakt cofnięcia 
15%-wej bonifikaty na terenie Poznańskie­
go i Pomorza prze® Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych w Poznaniu, Ministerstwo 
przyjęło do wiadomości wobec stwierdze­
nia zupełnego wyczerpania rezerw, prze 
znaczonych na pokrycie kosztów tej boni 
fikaty i w zwięaku z potrzebą zapewnienia 
równowagi budżetowej temu Zakładowi: 
Na całym pozostałym terenie państwa, ob. 
jętym działalnością Powszechnego Zakładu 
Ubezpieczeń Wzajemnych, bonifikaty 15%, 
a na Kresach Wschodnich — 20% zosta­
ją utrzymane nadal, co najmniej na prze 
ciąg 1937 r., gdyż rezerwy przeznaczon 
przez Powszechny Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych na pokrycie kosztów tych bo 
nifikat pozostały zupełnie nienaruszone.

Rejestracja zakładów 
mleczarskich

Ustawa z dnia 22 kwietnia 1936 r. o mle 
czarstwie (Dz. U. R. P. Nr 35 poz. 272) oraz 
rozporządzenie wydane na jej podstawie 
fPz. U. R. P. Nr 82 poz. 568), ustaliły wy­
magania, jakim pod względem pomieszczeń 
5 urządzeń technicznych powinny odpowia­
dać zakłady mleczarskie. T>o nadzoru nad 
przestrzeganiem tych wymagań prze® zakła 
dy zostały powołane Izby Rolnicze, które 
prowadzą rejestry zakładów mleczarskich, 
iodpowiadającydh tym wymaganiom. — W, 
związku z tym ustawa wprowadziła obowią 
zek zgłaszania zakładów mleczarskich do 
właściwych Izb Rolniczych celem zarejestro 
wiania. Prze® zakłady mleczarskie należy ro 
zumieć zlewnie mleka, mleczarnie, śmietan, 
czarnie, maślamie, serownie oraz bryndzar- 
nie. Nie podlegają rejestracji zakłady mniej 
sze. opierające swoją działalność na mleku 
wyłącznie z własnego gospodarstwa rolne­
go, oraz te zakłady, które trudnią się od­
sprzedażą mleka lub jego przetworów, na 
byt.ych z zarejestrowanych zakładów ml e- 
dzarsfcieh. Zgłoszenie do rejestracji obowią 
żuje zarówno zakłady nowopowstające, jak 
i te, które istniały w dniu wejścia w życie 
uistawy o mleczarstwie, tj. dn. 6 sierpnia 
1936 r. Nowopowstające zakłady powinny 
być zgłaszane w ciągu 7 dni od ich urucho 
mienia; dla zakładów, istniejących już w 
dniu 6 sierpnia 19S6 r. ustawa wprowadziła 
termin prekluzyjny zgłoszenia — 30 kwiet­
nia 1937 r. Za prowadzenie zakładu, nie 
zgłoszonego do rejestru w obowiązującym 
terminie, ustawa przewiduje karę aresztu 
do trzech miesięcy lub grzywny do 3.000 
złotych. Bliższe informacje — w Izbach 
Rolniczych.

ROLNICY MAŁOPOLSCY DOMAGAJĄ 
SIĘ JEDNEJ ORGANIZACJI ROLNICZEJ.

Podczas obrad Rady Głównej Małopol­
skiego Towarzystwa Rolniczego, które od­
były się we Lwowie, uchwalono jednogłoś­
nie wniosek, wyrażający opinię rolników 
małopolskich w sprawie jednej organizacji

Kino „PROMIEŃ* T. S. Ł. Podw ale 6. Telefon 124-26.
Największy artysta filmowy świata słynny bohater filmów „Kapitan Blood“ oraz „Szarży lek­

kiej brygady “ElTOl f l l jn i l  w dramaeie wytwórni „Warner Bross* p. t.
Dramat życiowy, poemat miłosny. W rolach 

iw  M I  O i l  kobiecych: Anita iouise i Margaret Unzay.
Codziennie o godz. 3 pop., w niedzielę tylko o g. 10 i 12. Poranki wielkiej sensacji filmowej 

„Pod dwiema flagami* dramat, którego akcja rozgrywa się w Maroku francuskim.

Zespolenie podatku gruntowego
od różnych działek i parcel

Uregulowanie trybu postępowania, wy­
miarowego i odwoławczego dla państwowe­
go podatku gruntowego, czego nie objęła 
ordynacja podatkowa oraz wykonanie de­
kretu Prezydenta Rlzplitej z dnia 4 listopa­
da 1936 r. załatwia rozporządzenie Ministra 
Skarbu, podpisane już ćln. 31 marca 1937 r. 
Na szczególne podkreślenie zasługuje prze­
pis o jednostkach podatkowych, który naj­
większe znaczenie posiada dla b. zaboru au­
striackiego. W  myśl tego przepisu za jed­
nostkę podatkową uważane będą wszystkie 
grunty (działki, parcele gruntowe), należą­
ce w całości lub w ułamkowych częściach 
do jednej osoby, a położone na obszarze 
jednej gminy wiejskiej lub miejskiej. Po­
wyższa konstrukcja stała się koniecznością

'wobec niespotykanej w innych dzielnicach 
liczby pozycyj podatku gruntowego. Sku­
tek tego był taki, że jeżeli ktoś posiadał 
np. w tej samej wsi. lecz w różnych miej­
scach pięć parcel gruntowych, wówczas do 
konywano mu 5 oddzielnych wymiarów po­
datku gruntowego, 5 razy wpisywano go 
do księgi bierczej itd. Wszystkie czynności 
urzędów skarbowych a także i władz samo 
rządowych musiały być pięciokrotnie po­
wtórzone. Nie trzeba dodawać, jak było to 
uciążliwe dla wladż i dla samego płatnika. 
Obecnie płatnicy od wszystkich swoich 
gruntów w jednej gminie otrzymywać będą 
jeden wymiar podatku gruntowego od 
władz skarbowych i od władz samorządo. 
wych.

Dlaczego p. Polakiewicz ustgpft
W związku z ustąpieniem p. Polakiewi­

cza ze stanowiska prezesa Związku Gmin 
Wiejskich, które według podanych infor­
macji, miało nastąpić m. in. na: skutek za­
ciągania pożyczek w KKO m. Pabianic dla 
„Zielonych koszul" i Zw. Gmin Wiejskich— 
p. Polakiewicz ogłosił w „Gazecie Polskiej" 
list, w którym stwierdza iż zrezygnował 
z prezesury tylko na skutek wewnętrznych 
tarć, jakie się uwidoczniły na posiedzeniu 
Rady Naczelnej Związku Gmin Wiejskich 
w dn. 20 b. m.

Ceno giełdowe zbolo
Na giełdzie zbożowej i towarowej w Krakowie 

notowano w  poniedziałek 26 kwietnia br. nastę­
pujące ceny:

ZBOŻA.
Pszenica 80 proc ziairn. szklist. 29.75—30.25
Pszenica dworska czerw, stand. 29.50—29.75
Pszenica biała stand. 29.25—29.50
Pszenica targowa stand. 28.50—29.00
Żyto dworskie stand. 24.40—24.60
Żyto targowe stand. 23.90—24.10
Owies dworski stand, niezadeszcz. 22.50—23.00
Owies dworski stand, lekko zadeszcz. 21.75—22.25
Owies targowy stand, lekko zadeszcz. 21.25—21.75
Jęczmień dworski stand. 23.25— 24.25
Jęczmień targowy 21.75—22.25
Kukurudza koński ząb afrykański 31.00— 35.00

ARTYKUŁY PASTEWNE.

Śrut rzepakowy eksłrah. 35-36 proc. 17.00—17.50
Soja śrut około 44-45 proc. 26.00— 27.00
Siano słodkie 6,00—7,00
Siano średnie 5,00—5,50
Siano kwaśne 4.00—4.50
Potraw 4,00—5,00

wszystkich rolników. Wniosek ten brzmi.
„Pragnąc najszybszego powstania jed­

nej organizacji, zrzeszającej kółka rolnicze 
w całej Polsce, Rada Ogólna MTR. wzywa 
Zarząd cb rozpoczęcia odpowiednich prac, 
mających na celu powstanie takiej orga­
nizacji i powołanie jeszcze w b. r. pisma, 
które byłoby wspólnym pismem organiza­
cji K. R. 'z całej Polski".

Koniczyna pastewna 8.00—9.00
Słoma długa 3.50—4.00
Ziemniaki stołowe 4.75— 5.00
Otręby żytnie stand. 12.00— 12.50
Otręby pszenne standartowe średnie 12.00—12.25

PRZETWORY MŁYNARSKIE.
Mąka pszenna nowe standarty:

Mąka psz. gat. I wym. 0-65 proc, 43.00—43.50 
Mąka psz. gat. JI wym. 65-75 proc, 25.00—26.00 
Malta razowa 0-95 proc. 33.00—33.50
Mąka pastewna 14.75—15.50

Stare standarty.

Mąka pszen. g. I wyciąg 0-20 proc. 47.50—48.50 
Mąka psz. g. IA st. wym. 0-45 proc. 45.50—46.00 
Mąką psz. g. ID st. wym. 0-65 proc. 43.00—43.50 
Mąka pastewna 14.75—15.50
Mąka razowa 0-95 proc. 33.00—33.50

Mąka żytnia okręgu Krakowskiego.
Nowe standarty.

Mąka żytnia gat. I wym. 0-70 proc. 34.00—34.25 
Mąka razowa 0-95 proc. 28.50—29,00
Nowy słajndart wym. 0-70 proc. 34 25—34.50
Periówlta 0-0000 48.00—49.00
Pęcak fabryczny z workiem 34.00—34.50
Pęcal: chłopski bez worka ■ 31.50—32.00
Siękanka jęrarn. Jabr-, z workiem 34.50
Siekanka jęczm. chłopska bez worka 31.50— 32.00 
Kasza jaglana fabryczna 41.00—42.00
Kasza jaglana chłopska 35.00— 36.00
Kasza tatarczana cała 52.00—55.00
Kasza tatarczana łamana 50.00—53.00

Tendencja spokojna podaż i dowozy lokalne 
małe.

 ooo ----
Kupiectwo lubelskie kształci się

Zarząd Stowarzyszenia Kupców Polskich; 
w Lublinie zorganizował w roku bież. pierw 
szy kurs dla pracowników handlowych, kto 
ry odbył się w lokalu Państwowego Koedu­
kacyjnego Gimnazjum Kupieckiego w Lu­
blinie. Na kursie tym słuchacze zapoznali 
się w ciągu 38 godzin z podstawowymi za­
sadami organizacji przedsiębiorstw, księgo­
wości, korespondencji handlowej, reklamy, 
etyki kupca, z higieną sklepu, wiadomością 
mi o Polsce gospodarczej, z zagadnieniami 
prawnymi, podatkami państwowymi i sa­
morządowymi, samorządem terytorialnym, 
gospodarczym, organizacjami kupieckimi i 
ubezpieczeniami społecznymi. — W  kursie 
wzięło udhiai 68 osób. Wykłady wzbudziły

Z  kraju i ze świata
ZJAZDY ZWIĄZKOWE K. Z. M- Ż. W PO­

ZNANIU. Dnia 1 maja br. w Poznaniu odbę­
dą się ogółno-krajowe zjazdy Katolickiego 
Związku. Młodzieży Męskiej i Katolickiego 
Związku Młodzieży Żeńskiej. Na intencję 
Zjazdów o godz. 9.30 będzie odprawiona 
Msza św. w kościele św. Marcina. Początek 
obrad o godz. 10 m. 45. Pierwsza część 
Zjazdu jest wspólna dla obu Związków.

W LES1E POD KIELCAMI ZNALEZIO­
NO ZWŁOKI mężezyhny, w których rozpo­
znano St. Chyba, mieszkańca Kielc. Chyb, 
jak •wykazało śledztwo — popełnił samo­
bójstwo. strzelając sobie z rewolweru w 
skroń. Chyb w przeddzień samobójstwa usi 
ło-wał zabić podczas sprzeczki St. Litwiń­
skiego z Kielc, strzelając do uiego kilka­
krotnie z rewolweru. Po tym nieudanym za 
machu Chyb zbiegł w lasy ; ukrywał -się 
przed policją, następnie jednak z obawy. 
przed odpowiedzialnością, popełnił .samobój­
stwo.

ZWŁOKI W STAWIE OBCIĄŻONE KA 
MIENIAMI. Z hzeki Nidy obok wsi Stawy 
w powiecie jędrzejowskim rybacy wyłowili 
zwłoki R. Chmielewskiego, będące już czę­
ściowo w stanie rozkładu. Zwłoki miały u 
szyi skręcony szalik i przymocowane kilka 
kilogramów' kamieni. Chmielewski był po­
szukiwany przez policję za kradzieże.

NA SZOSIE POD KIELCAMI WYDA- 
RZYŁ SIĘ TRAGICZNY WYPADEK. Wła­
ściciel fabryki świeć J. Konopka prowftdiąc 
własny,,'samochód najechał na jadącego ro 
werem 21-letniego Edwarda Łatkę, który 
doznał ciężkich obrażeń i po przewiezieniu 
do szpitala w dudę godziny później zmarł. 
Policja prowadzi śledztwo w celu ustalenia 
przyczyny katastrofy.

NIEZWYKLE ULEWNE DESZCZE SPO­
WODOWAŁY W YLEW  DUNAJU. Fale rze 
ki wdarły się do niżej położonych części 
miasta Vidine. podmywając 400 domów. — 
Straty są olbrzymie. W  tych dniach odbę- 
się posiedzenie rady ministrów' celem nara 
dzenia się nad zarządzeniami mogącymi za­
pobiec kiesce.

W POBLIŻU WERDER W NIEMCZECH 
SPADŁ NA ZIEMIĘ SAMOLOT. dokonują­
cy lotu ćwiczebnego. Członkowie załogi po 
nieśli śmierć.

wśród słuchaczy nieoczekiwane zaintereso­
wanie i rzuciły wiele światła na ich pracę 
zawodową..

na łono Kościoła katolickiego z pewnością 
długo jeszcze będą tematem dla historyków 
1 badaczy literatury angielskiej. Duchownymi 
przemianami Chestertona zajmuje się A. 
Tretiak w kwietniowym zeszycie „Ateneum 
Kapłańskiego". „Chesterton —  zauważa 
.autor —  prędzej niż inni pisarze spostrzegł, 
że znajdujemy się w momencie rozkładu 
okresu humanistycznego, że jesteśmy u pro 
gu nowego okresu, w którym nie będzie 
miejsca na protestantyzm. Chesterton do­
szedł do zrozumienia treści swej epoki wła­
dnie przez zrozumienie rozkładu protestan­
tyzmu. A  to znowu umożliwiła mu jego du­
sza naturaliter catholica. Zdążał ku kato­
licyzmowi najpierw wśród otoczenia unita- 
mńskiego, potem zupełnie areligijnego- po- 
tem wśród anglikańskiego, szukając dróg 
ku pogłębieniu własnego życia duchowego. 
Ale te wszystkie środowiska są tak dale­
kie od katolicyzmu, że nawet-przebywając 
w nich, ma się, o ile się podświadomie do 
katolicyzmu zdąża, wrażenie wielkiej dali 
i stąd wszystko to ma charakter pigmejo- 
waty, mechaniczny, śmieszny". Decydującą 
dopiero była przyjaźń Chestertona z pro­
boszczem malej parafii katolickiej ks. Joh­
nem O-Connor. 'A było to na piętnaście lat 
przed jego konwersją. Przez 15 lat więc 
.Chesterton gruntował w sobie wyznanie

wiary i „osiągnął po 15 latach pracy nad 
sobą ten punkt bezwzględnie stałej normy". 
Godnym uwagi w tym numerze „Ateneum 
Kapłańskiego" jest artykuł prof. C-aro pt. 
„Liberalizm i kapitalizm".

Ogłoszona w grudniu w ubiegłym roku 
nowa konstytucja sowiecka, proklamująca 
między innymi „wolność sumienia", nasu­
wała wielu obserwatorom wewnętrznych 
przemian w Sowietach przypuszczenie, że 
walka z religią straciła na sile, a gdzie 
jiiegdzie została nawet zaniechaną przez 
związki bezbożnicze. Po pewnym jednak 
czasie okazało się, że nie zmieniono tam 
poprzedniego ustosunkowania się do religii. 
Interesujące na ten temat uwagi skreślił 
ks. J. Urban w1 „Oriens-ie“ , dwumiesięczni­
ku poświęconym spraw'om religijnym 
.Wschodu, w artykule „Religia w konstytu­
cji Stalina". „Nie ściśle się wyrażają ci — 
pisze ks. Urban —  co mówią, że stalinow­
ska konstytucja „przywraca", albo „nada­
je" wolność religijną, bo wolność religijna, 
zwana „swoboda sowiesti" proklamowana 
była także w konstytucjach poprzednich, 
zarówno z roku 1924, jak z roku 1919, i w 
dekrecie o rozdziale Kościoła od państwa 
z roku 1918. Formuła obecnej konstytucji 
w porównaniu z poprzednimi jest okroję- j 
niem wolności religijnej, cofnięciem się, boi

dawniejsze teksty przewidywały jeszcze 
możność propagandy religijnej, a w kon­
stytucji obecnej Brawo propagandy swoich 
poglądów uznano za przywilej wyłączny 
ateizmu, podczas gdy wyznaniom religijnym 
pozostawia się jedynie wolność „odbywania 
kultu", to jest modlitw i ceremonij, nie zaś 
na przykład walki z ateizmem, który stoi 
pod szczególną opieką państwa. Komenta­
rze, jakie ukazały się na ten temat w so­
wieckich publikacjach, nie pozostawiają 
żadnej pod tym względem wątpliwości".

Mimo wielkich trudności, na jakie napo­
tyka praca nad odbudową Chin, przecież 
kraj ten konsoliduje się i reorganizuje "pra­
wie wszystkie dziedziny życia państwowe­
go. W  narodzie chińskim dokonuje się do­
niosła przemiana. Trafne, spostrzeżenia za­
mieścił na ten temat w kwietniowym ze­
szycie „Misyj Katolickich" O. Patryk Joy 
,T. J. Zdaniem jego zmienia się już umysło- 
.wość chińska- „Od 10 lat istniał w Chinach 
żywy ruch nacjonalistyczny, ale nie można 
powiedzieć, by Chińczycy mieli świadomość 
narodową w zachodnim sensie tego wyrazu. 
.Właściwie istniał ruch raczej rasowy niż 
narodowy. Chińczycy czuli się kolorową 
rasą, pogardzaną przez rasę białą i wszyst­
kie ich wysiłki zmierzały do zaprotestowar 
ni a przeciw tej nierówności, i  o ile możno-1

ści, do jego obalenia. Mieli tylko słabe po­
czucie swej rzeczywistości, jako organiz­
mu społecznego w którym wszyscy muszą 
pracować dla wspólnego dobra. Nie wycho­
dzili poza ramy swej prowincji, w której 
mieściło się ich życie rodzinne i samorzą­
dowe. Właśnie ten regionalizm spowodował 
ruehawki wojenne niektórych prowinoyj, 
które odmówiły posłuszeństwa obywatel­
skiego rządowi nankińskiemu. Wszystko to 
uległo dzisiaj zupełnie zmianie. Nie ma żad 
nej wątpliwości, że ucisk japoński, groźba 
trudności wewnętrznych, ciągle niesnaski, 
pilniejsza uwaga poświęcona zagadnieniom 
społecznym j gospodarczym, przykład fa­
szyzmu włoskiego i nacjonalizmu niemiec-> 
kiego — wszystko to przyczyniło się wal­
nie do wszczepienia w umysły Chińczyków 
poczucia narodowego, pozwalając im zro­
zumieć wartość cnót obywatelskich, współ­
pracy wszystkich dla dobra całych Chin i 
wartość lojalnego posłuszeństwa prawowite 
•mu rządowi". Wśród wielu innych interesu­
jących artykułów w „Misjach Katolickich” 
na uwagę zasługuje hasło rzucone przez Ed­
wina Górę, prof. Un. Kolegium S. Karier w.. 
Bombaju. „Magistrzy i doktorzy na front 
misyjny!"

— 0-0.-G— ■
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amaskowane łanownictwo w Sowietach
„Pralwda" w artykule Samopowa stwier­

dza, że łapownictwo w Związku Sowieckim 
istnieje w formie z&wualowanej. Nierzadkie 
Są wjpadki, kieay iapótwki dawane są pod 
pozerem premii. Na fabrykach sowieckich 
istnieją wydziały kontroli techricznej, których 
źadaniiem jest czuwanie nad jakością pro­
dukcji. Tylko ta produkcja może być wypusz­
czona na rynek, która uzyska aprobatę kon­
troli technicznej. Ponieważ procent tandety 
w produkcji fabryk sowieckich jest dość wy­
soki, a fabryki mimo [wszystko pragną wy­
kazać się przed władzami wykonaniem planu 
nie tylko co do ilości, lecz i co do jakości.

weszły one na drogę przekupywania kontro­
lerów technicznych. Np. fabryka łożysk im. 
Tiaganowicza, moskiewska fabryka dźwigów, 
fąbryka im. Ordżonikidze, która przyjmuje 
pryiwatne zamówienia wprowadziła jako sy­
stem dawanie łapówek kontrolerem technicz­
nym. Kontrolerzy fabryki im. Kaganowieza 
otrzymali 12.000 rubli łapówki. Fabryka wy­
puszczała tandetne łożyska, kontrolerzy je 
przepuszczali. Łożyska te jako bezwartościo­
we, odbiorcy zwracali fabrycejktóra włączała 
je ponoiwnie do produkcji i łożyska te wy­
chodziły znów na rynek. W roku ubiegłym 
— podkreśla dziennik — fabryka im. Kaga-

nowicza straciła na tandetnej produkcji 28 
milionów rubli, a w 1 kwartale r. b. straty 
te wynoszą 7 milionów' rubli, czyli, że do­
tychczas utrzymuje się w ramach strat zeszło 
rocmycn. Cyfry te jednak, jak wyjaśnia 
„Pra!wda“ . nie obejmują tandetnej produk­
cji, wypuszczonej na rynek przez podkupio­
nych kontrolerów. W moskiewskiej fabryce 
dźwigów łapówki dawane kontrolerom tech­
nicznym określane są pod postacią premii. 
Dziennik przytacza nazwiska i sumy, jako 
W ten sposób zostały wypłacone.

  o - O - o -----

Tradycyjny odpust w Gnieźnie
W Gnieźnie odbyły się tradycyjne uro­

czystości ku czci św. Wojciecha. Przybyło 
okołOt'-Ś5 tysięcy pątników turystów z ca- 
łlfto kraju. Miasto przybrało wygląd od­
świętny. Gmachy tonęłr w' powodzi gir­
land, emblematów i chorągwi o barwach 
narodowych i papieskich. Wzniesiono też 
10 bram powitalnych, oznaczających tra­
dycyjny szlak odpustowy. Punktem kul- 
minacyjnjm obchodu była msza pontyfi- 
kalna w bazylice, którą celebrował arcybi­
skup gnieźnieński i prymas Polski ks. kar­
dynał dr August Hlond w asyście ks. bi­

skupów Okoniewskiego, Radońskiego, 
Dymka i Owczarka. W  uroczystość5ach 
wzięli udział liczni przedstawiciele władz 
państwowych i samorządowych, wojskowo­
ści, instytucyj i związków, cechów i kor- 
poracyj ’ z pocztami sztandarowymi._ oraz 
niezliczone tłumy społeczeństwa i pielgrzy­
mów. Po procesji ks. kardynał Prymas 
udzielił przybyłym wiernym swego błogo­
sławieństwa.

Czego oczy nio widzą, •  to sorce nie boli.

Siwy włos ‘na skroni sprowadza myśl o starości, ry­
chłym upadku sił nie tylko u siebie, lecz także u bliskich. 
Dsuwajijc te znaki przydrożne, wskazujące na niedaleki 
koniec naszej wędrówki przez rodość życia, przedłużamy 
ia i sugerujemy siebie i drugich, że jesteśmy młodzi, 
silni jeszcze i pełni werwy. Przez utrzymywanie pozorów 
młodości przez dłuższy czas, siłą sugestii niejako tę 
młodość i radość uzyskujemy naprawdę i ńa stałe. 
Szampon Henno Stępniowi sza, to doskonały środek 
usuwający siwiznę włosów przez mycie tylko. Do nabycia
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Przed kanonizacją bł. Andrzeja Boboli

Ogólnopolski zjazd adwokatów
w Warszawie dn. B i 9 maja

W  tych dniach ’do wszystkich członków- 
Związku Adwokatów Polskich zostało roze­
słane zaproszenie i program zjazdu Związ­
ku, Który odbędzie się w WarŚzawi? w dn. 
8 1 9  maja.

„Zjazd ten ma stań się widomym i wy­
mownym znakiem zjednoczenia ogółu Pola­
ków w walce o polskość adwokatury w na 
szym państwie'" —  czytamy w zaproszeniu. 
“■Do takiego zjednoczenia w imię wspomnia 
fnego celu zarząd główny Z. A- P wezwał 
jjuż wszystkich adwokatów Polaków w swej 
-uchwale z dn. 12— 18 grudnia 1936 r. ro­
zesłanej wówczas wszystkim członkom 
Związku i pouańej do wiadomości publicz­
nej w prasie". Odezwę tę podpisało 55 wy­
bitnych adwokatów polskich.

Rok działalności Zjednoczenia 
P. Inżynierów Katolików

Zjednoczenie Polskich Inżynierów Kato­
lików otworzyło siedzibę swą w Domu Ka­
tolickim Piusa XI przjy ul. Nowogrodzkiej 49. 
Poświęcenia lokalu dokonał ks. dyr. W. Le- 
wanJowtez. Po tjm akcie otwarto obrady 
walnego zgromadzenia. Sprawozdanie zarzą­
du głównego za rok ubiegły wykazało duży 
rozwój organizacji. Liczba kol wzrosła do 4, 
członków z 55 do 144, Najbardziej ożywioną 
działalność wykazują koła warszawskie i ka­
towickie. Poza udziałem w zjazdach i ogól- 
ńych manifestacjach katolickich koła war­
szawskie i katowickie zorganizowały w tym 
roku rekolekcje, w których wzięło również 
udział wiele osób nie należących do Zjedno­
czenia Inżynierów Katolików.

Druga próba uroczystości koronacji
W Londynie w obecności tłumów publicz­

ności odbyła się druga próba uroczystości ko- 
i onacyjnych. Przy dźwiękach muzyki wojsko­
wej oddziały gwardii pieszej i konnej poprze 
dzające złocone karoce królewskie, skierowa 
ły się do pałacu Marlborgh, gdzie zamieszku 
je królowa matka. Na podwórzec pałacu

W  niedzielę w Watykanie w sali ksią­
żęcej w obócności Ojca św. odbył się akt 
odczytania dekretu kongregacji obrzędów 
w sprawie cudów, które dokonały się za 
pośrednictwem błogosławionego Andrzeja 
Roboli. Podczas alćtu odczytania dekretu o 
cudach obecni byli: kardynałowie Lauren- 
ti, Segura, Marmaggi, nowumianowany nun 
cjusz w Warszawie Cortesi, liczni biskupi i 
prałaci, biskup gdański 0 ’Fourke. członko­
wie ambasady R. P. przy Watykajnie, przed 
stawiciele kolonii polskiej świeckiej i du­
chownej oraz niezwykle liczna publiczność. 
Dekret odczytany przez sekretarza Kongre­
gacji obrzędów, podpisany jest przez Kai 
dynała Laurenti i zaczyna się od słów.

„Polska, ten kraj szlachetny, kióry jest 
obroną przeciw barbarzyńcom i nieprzyja­
ciołom wiary katolickiej, szczyci się liczny­
mi synami, którzy aż do czasów naszych 
krew za Chrystusa przelewali. Wśród nich 
odznacza się szczególnie błogosławiony An­
drzej Eobola".

W dalszym ciągu dekret omawia dwa

wypadki cudownego uzdrowienia, jeden 
z nich, dotyczący H. Turnau miał miejsce 
w r. 1922 i polegał na uleczeniu ran, które 
lekarze uważali za nieuleczalne. Dmgi wy- 
padek, dotyczący siostry Dobrzyńskiej miał 
miejsce w r. 1936 i nolegal na nagłym i zu­
pełnym uleczeniu cierpienia, które lekarze 
również' uważali za nieuleczalne.

Po odczytaniu dekretu przez sekretarza 
kongregacji przemówi! generał Jezuitów 
0. Ledóchowski, dając wyraz nadziei bli­
skiej i ostatecznej kanonizacji bł. Andrzeja 
Roboli, oraz dziękując Papieżowi w imieniu 
Zakonu Jezuitów i narodu polskiego. Uro­
czystość zakończyło krótkie przemówienie 
Papieża, który podziękował kongregacji za 
dokonane przez nią prace, po czyn, udzielił 
wszystkim błogosławieństwa apostolskiego. 
Po tym przemówieniu Papież gorąco okla­
skiwany przez obecnych, opuścił salę ksią­
żęcą. liroczystość niezależnie od swego 
doniosłego znaczenia religijnego, posiadała 
charakter serdecznej manifestacji sympatii 
dla Polski.

Zakończenie prac m is ji orgarac.
Parku Narodowego w Tatrach

W  Warszawie odbyło się ostatnie posie­
dzenie komisji organizacyjnej Parku Naro­
dowego Tatrzańskiego. Komisja ta powoła­
na w czerwcu roku zeszłego przez ministra 
W. R. i O. P. opracowała projekt rozporzą­
dzenia o utworzeniu w Tatrach Parku Na­
rodowego, który w najbliższym czasie bę­
dzie przedłożony p ministrowi. Długotrwa­
łe obrady komisji zostały zakończone prze­
mówieniem burmistrza Zakopanego inż. Za 
czyńskiego, który w imieniu samorządu te 
miejscowości złożył na ręce rektora U. J. 
prof. Szafera, przewodniczącego tej komisji, 
wyrazy poaziękovrania i zapewnienia, że 
społeczeństwo zakopiańskie zdaje sobie na­
leżycie sprawę z wielkiej wagi zachowania 
nienaruszonej przyrody tatrzańskiej. Park 
Narodowy w Tatrach, według projektu ko­
misji, ma obejmować całą część Tatr, poło­
żoną w granicach Rłz ec®yp ospali tej, z wyłą­
czeniem własności siedmiu gmin w Dolinie 
Chochołowskiej. Cele ochrony przyrody na 
obszarze parku mają być wykonywane bez 
zastosowania przepisów o wywłaszczeniu, 
przewidzianych w ustawie o ochronie przy­

rody i z zachowaniem praw rzeczowych 
miejscowej ludności góralskiej w zakresie 
gospodarki pastwiskowej i leśnej. Na obsza' 
rze parku rośliny i zwierzęta będą chronio­
ne. Niezależnie od tego projekt przewiduje 
tworzenie mateczników i rezerwatów dla 
.zwierząt i roślin, do których dostęp ma być 
ograniczony. Ochrona Jasów ma polegać na 
ochronie ścisłej lub częściowej. Na terenie 
parku ma być zakazane wykonywanie po­
lowania i rybołóstwa, wnoszenie pomników, 
umieszczanie tablic pamiątkowych, budo­
wanie kolejek, ■wyciągów, tramwaji, dróg 
bitych, tworzenie zakładów o charakterze 
przemysłowym, leczniczym, hotelarskim lub 
handlowym, umieszczanie jakichkolwiek re 
klam, pływanie motorówkami, czółnami lub 
kp jakam5 po wodach Parku.

Ruch turystyczny na obszarze parki: nie 
dozna na ogół ograniczeń, jednakże zosta­
nie uregulowany na podstawie specjalnych 
przepisów. Służbę ochronną w Partar pełnić 
będzie obywatelska straż ochrony przyro­
dy, podległa zarządowi parku.

- -oo°“

Tfjem-iicza śm \ m  
córki dyplomaty w W^dniu

Na szosie pod Wiedniem koło Neun- 
kirchen 'znaleziono dogorywającą od rany 
postrzałowej córkę posła Paragwaju wij#(yo 
dniu, 20-letnią Ingrid Wiengreen, Panna 
Wiemgreen wybrała się wieczorem sarna je. 
dna wdasnym autem w odwiedziny dc zna­
jomych pod Glognitz (koło Semmeringu). 
Parana Wiensre&n przewieziona do szpitala 
w Feunkirclhen, zmarła. Policja przypusz­
cza, że na- podstawie przeprowadzonego 
śledztwa należy wykluczyć zbrodnię fąbun 
kową. Sprawca zabójstwa nie zabrał żad­
nych przedmiotów wartościowych, próżna 
zaś waliza, porzucona przez' niego :na. mSiej- 
scu (zabójstwa ma na celu wp -owadzenie w 
błąd władz, prowadzących śledź, o we We­
dług niepotwierdzonej dotychczas-' wiaduiro 
ści Ingrid Wiengreen niedawno przhprowa 
dzila rozwód. Oddawała się ona podobno 
namiętnie badaniom spirytystycznym i  urzą 
dzała u siebie seanse.

Apel prasy niemieckiej 
do księcia* Pszczyńskiego

Wychodzący w Berlinie „Berliner Tage- 
blatt1 zamieszcza wyjątki z artykułu pisma 
niemieckiego, wychodzącego na Górnym 
SląsKu „Ostdeutsche Morgenpost". zaopatru 
|ąc je we własne uwagi, które krytykując 
i atakując zarząd przymusowy, wprowadzo­
ny w majątkach księcia Pszczyńskiego, koń 
ozą się apelem, aby „dobre, bogate w tra­
dycję nazwisko, którym się cieszył ród ksią 
żąt Pszczyńskich niegdyś w całej Europie, 
przestało być piłką w rękach kliki, która 
sprzysięgła się zniszczyć majątek księstwu". 
Wytyka się hrabiemu vr>n Hoehimrg że ofła 
rowaJ 50.000 zł. na pomoc zimową w Pol­
sce, że buduje lotnisko, że dał większą go­
tówkę na budowę pomnika Marszałka Pił­
sudskiego. Atakuje się zarzad przymusowy 
za, zwalnianie Niemców a przyjmowanie „na 
rodowych11 robotników i urzędników Poła- 
kow.

PROCES BEATYFIKACYJNY MARII 
KRYSTYNN SABAUDZKIEJ.

Z Cittn, dcl Vaticano donoszą: Papie/
postanowi1' wznowić proces beatyfikacyjny 
i .kanonizacyjny Marii Krystyny Satuućfe- 
kiej, królowej obojga Sycylii. Proces ten 
wszczęty w r 1858 zawieszono w r. 1.884, po 
stwierdzeniu przez komgregaejęobrządków 
cnot bónaterskich króluwej. Obecnie Ojciec 
sw. Pius XI polecił wznowić proce, i w dn. 
(6 maja odbędzie się w jego obecności od 
czytame dekretu, uznającego cnoty błogo, 
sławionej Marii Krystyny.

Skok z 3.000 mtr- w ramiona śmierci

O B U W I E  wrodzaju tak
spacerowe, wieczorowe, ^portowj, na chorn 
nogi, do polowania, jakoteż outy z chole 

wami oficerskie i do konnej jazdy 
poleca ze sk‘udu I na zamówienia po 

cenach niskich
Pierwszorzędny m agazyn i p racow n ia  obuw ia

Kraków, ul. św. Tomasze 29.
-18t)’all|f Mai ragrracyjny do dyspozycji P. T. nliente::

W czasie popisów lotniczych w Vincen 
n«ts wie Francji, ną które przybyło 29 ty  
sięcy widzów, popisywał się również słynny 
ldtnik auie-ykańsKi l.iemsohn. zwany w 
Stanach Zjednoczonych „człowiekiem-pta- 
kiem“ . Clemsohiti wzniósł się samolotem na 
wysokość około 3000 metrów i wyskoczył 
z kabiny. Widziano dokładnie, jak Amery 
kanin na wysokość} około 400 metrów od­

piął najprzód spadochron, umieszczony na 
plecach, który jednakże skręcił się, a na­
stępnie usiłował uruchomić spadochron, 
przyczepiony na piersiach, który jednakże 
również zawiódł. Clsmsohn spadł jak ka­
mień na ziemię. Kiedy go podniesiono, od- 
dychał jeszcze, leer zmarł w kilka chwil po 
tern. jeszcze przed nrzybyciem do szpitala, 
dokąd go pospiesznie odwożono.

Buckingham wjechały wówczas inne karoce 
i ustawiły się w porządku przewidzianym 
dla orszuKU koronacyjnego.

Celepą uregulowa tia nakładu 
prosimy o jakna^rych le  jsze  
wpłacanie prenumeraty.

14 GÓRNIKÓW UT0N2Ł0 W SZYBIE.
W  kopalni „Ferdynand" w pobliżu miejsco 
wości Rokiężaray w Czechosłowacji, wyda­
rzyła się katastrofa spowcidowana nagłym 
wtargnięciem wód nagromadzonych w są. 
siednim porzuconym szyibie w galerii znąj- 
dującej się na głębokości 68 mtr. Pracowa­
ło w chwili katastrofv 30 górników. 16 gór­
ników zdoiano uratować — reszta utonęła, 
Prąd wody był tak silny, żo ciała górników 
zostały uniesione na odległość 1500 mtr. — 
Prace nad wypompowaniem wody z kopalni 
przeciągną się kilka miesięcy.

P R Ą D
Miesięcznik poświęcony zagadnieniom 
życia kulturalnego i społecznego. —

Wydawnictwo Zw. Polskia] Inteligencji 
Katolickiej —  Lublin —  Uniwersytet.

Prenumerata roczna w k r a j u  
wynosi 12 zł., -  nółroczna 6 zł. 
dla nauczycieli rotzna 8 zł. — 
dla studetńw i klerynów 6 zł. —
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Ilu uczniów bodzie zdawało egzamin do liceum
W prasie krakowskiej ukazały się ostat 

nio alarmujące wiadomości o egzaminach 
wstępnych ilo liceów nowego typu szkół, 
które swój żywot rozpoczynają w najbliż­
szym roku szkolnym. Według tych informa- 
cyj 90 procent uczniów przyszłych liceów 
ma . .hyc poddanych egzaminowi wstępnemu 
i to w najbliższym terminie, za dwa miesią 
ce.

W  sprawie tej zwróciliśmy się do Kura­
torium Okręgu Szkolnego, do naczelnika Wy 
działu Szkolnictwa Średniego p. Gałeckiego, 
który udzielił nam łaskawie kilku wyjaś­
nień-

Kromka lwowska
, „DZIEŃ LASU" zorganizowano w nie­
dzielę .we Lwowie. W  programie uroczy­
stości odbyło się sadzenie drzew w lasku 
•Jauówfekim. Tramwajami i samochodami 
zjechało się kilka tysięcy osób, przybyli 
również przedstawiciele władz, nacz. Urzę­
du Wojew. inż. Szostak, nacz. Wydz. Ubez­
pieczeń. Społ. df" Szkodziński, prezes Prck. 
Gen. dr Hamerski i inni. Przybyła rów­
nież delegacja wojskowa oficerów i żołnie­
rzy z orkiestrą, oddziały Pol. Państw, i li­
czne rzesze młodzieży szkolnej. Imieniem 
Komitetu wygłosił przemówienie prof. dr 
inż. Piłat, który przedstawił, stosunki w poi 
sklej gospodarce leśnej. Następnie odbył 
się akt poświęcenia sadzonek, którego do­
konał ks. prałat Dziurzyński.

CZWARTY RAZ POPEŁNIAŁ SAMO­
BÓJSTWO. Pogotowie Ratunkowe pospie­
szyło wczoraj z pomocą niejakiemu Maria­
nowi Liszczukowi, pomocnikowi handlowe­
mu (ul. Romanowicza 20), który na ul. 
Stryjskiej usiłował otruć się nieznaną tru- 
cizlią. W  przeciągu ostatnich kilku mie­
sięcy kiszczuk już po czwarty raz usiłował 
odebrać sobie życie.

 ogo—
REPERTUARY t e a t r ó w  i k in  l w o w s k ic h .

Teatr wielki: wtorek, 27. 4, „Podwójna bu­
chalteria" _ (premiera).

Teatr żołnierza: wtorek, 27. 4. o • godz. 19.30 
„Niecnłowana żonka".

APOLLO: „Dyplomatyczna żona".
ATLANTIC: „Krew  na morzu"
CASTNO: „Susy"
CHIMERA: „Moskwa — Szanghaj".
EUROPA: „Teodora robi karierę"
GLORIA: „Moskiewskie noce", „Dom ni1. 54".
GRAŻYNA; Maria Baszkircew".
KOPERNIK; „Droga do sławy".
MARYSIEŃKA: „Droga do sławy".
METRO: „Ucieczka" i „Złoto".
MUZA: „Romeo i Julia".
PAŁACE: „Klub kobiet".
PAN: „Wiedeń miasto moich marzeń",
PA S : „Audiencja w Ischlu"
RAJ: „Ada to nie wypada".
ST SŁOWY; „Oskarżona" oraz rewia.
ŚWIT: „Śeńorita w  masce" i „Kleopatra",
-TON: „Niezwyciężony Bill".
.TłEIECHA: „.Załoga" i rewia.

Zamach samobójczy
krakowianioa w Ojcowie

W ub. piątek popołudniu w lesie Ojcow­
skim obok groty zw. „Ciemną" znaleziono 
starszego mężczyznę w stanie nieprzytom­
nym z oznakami zatrucia weronalem. Po 
Udzieleniu mu pierwszej pomocy i przywró­
ceniu do przytomności mężczyzna ów oświad­
czył, że nazywa się Herman Kohn-Kordecki 
i jest stałym mieszkańcem Krakowa. Przybył 
on do Ojcowa tego samego dnia przed po­
łudniem j udał się przed grotę, gdzie w ce­
lach samobójczych zażył większą dozę wero- 
nalu. Denata w dość ciężkim stanie odwie­
ziono do szipitala św. Łazarza w Krakowie.

Żydzi w obronie blokujących
W Domu Górników, przy al. Krasińskie­

go, odbyło się zebranie młodzieży socjalisty­
cznej, na którym wiele miejsca poświęcono 
sprawie blokady I Domu Akademickiego. 
Około 80 procent zebranych stanowili żydzi. 
Oni to przeważnie przerywali mowcom. 
Wznosząc okrzyki na cześć „prorządowych" 
akademików, okupujących I  Dom Akad. Na 
zebraniu przemawiali b. pas. Ciołkosż, re­
prezentant Legionu MI. (Frakcja) i jeden 
,5 żydowskich akademików, — Takich to 
sprzymierzeńców mają blokujący akademicy. 
Inni już dawno ich opuścili.

Próby odtwarzania zaginionych 
gatunków zwierząt

We środę 28 bm. o godz. 19 odbędzie się 
W Zakładzie Mi n e r al o g iez nyrn Uniw. Jagiell. 
przy ul. Gołębiej 11 W alne Zebranie Oddzia­
łu Krakowskiego Ligi Ochrony Przyrody 
iw Polsce, poprzedzone odczytem dra Teodo­
ra Marchlewskiego prof. Uniw. Jagiell pod 
tytułem ,,Próby eksperymentalnego odtwa-

Według otrzymanych informacyj sprawa 
nie przedstawia się tak tragicznie. Według 
rozporządzenia Ministerstwa W. R. i O. P. 
ęgzemin do liceów obowiąztije w zasadzie 
każdego ucznia, jednakże Rada Pedagogicz­
na każdego liceum będzie miał prawo zwol­
nić pewną ilość uczniów od obowiązku skla 
dania tego egzaminu. Ministerstwo W’. R. i 
O. P. nie podało kryteriów jakich Rady Pe­
dagogiczne mają się trzymać przy zwalnia­
niu uczniów od egzaminów. Nie należy spo­
dziewać się wydania w tej sprawie uzupeł­
niających zarządzeń. W7 tej mierze Minister­
stwo W. R. i O, P. pozostawiło Radom Pe­

dagogicznym zupełną swobodę Na konferen 
cji dyrektorów krakowskich szkół średnich, 
odbytej przed kilku dniami dyskutowano 
nad tą sprawą, jednakże nie powzięto ża­
dnych uchwał, gdyż sprawa egzaminów 
wstępnych do liceów należy do kompetencji 
Rad Pedagogicznych.

Sprawa egzaminów do liceów w prakty­
ce, zdaniem p. nacz. Gałeckiego, będzie się 
przedstawiała w ten sposób, że egzaminowi 
temu poddanych zostanie w najgorszym 
wypadku do 30 procent kandydatów do li­
ceów.
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Jak żydzi sprzedawali tematy zadań maturycznycii
we Lwowie

Od lciłku dni we Lwowie mówiono o uja 
wnieniu wielkiej afery, związanej z egzami 
nami dojrzałości polegającej na ujawnieniu 
tematów wypracowali pisemnego egzaminu 
dojrzałości w sposób nielegalny wśród mło­
dzieży jednego z zakładów średnich. —  W 
związku z tą aferą wypłynęło już jedno na 
zwisko: żyda mgra Metara, który został w 
sobotę przytrzymany a następnie dostawio­
ny do dyspozycji sędziego śledczego. Do­
chodzenia w tej sprawie nie (zostały jeszcze 
ukończone. Na razie stwierdzić należy, iż 
afera została całkowici© wyświetloną a win­
ni pociągnięci, do odpowiedzialności karnej.

Otóż — jak mówią — przybył do Lwo­
wa ostatnio z Łucka tamtejszy nauczyciel 
gimnazjalny, N, Mehr, którego brat składa 
eglzaniin dojrzałości w V. Państwowym Gim 
nazjum. Ow Mehr wszedł w porozumienie 
z niejakim p. R., urzędnikiem Kuratorium 
O. S. L. i zdołał uzyskać przy je,go pomocy 
i pośrednictwie w tej przykrej sprawie te­

maty maturalne. -Młody Mehr otrzymawszy 
na kilka dni przed pisemnym egzaminem 
dojrzałości tematy, postanowił zrobić na 
nich dobry interes i wnet zorganizował ci­
chą i zakonspirowaną „giełdę maturalną", 
prowadzoną wśród Swoich współwyznaw- 
ców-kolegów, którym począł sprzedawać te­
maty. Brał różne ceny stosownie do zamoż 
ności kolegi Transakcje odbywać się miały 
w granicach od 10 do 150 zł. za jeden te- 
mat! Uczniowie dokładali wszelkich starań, 
aby treść tematu za każdą cenę pozyskać.

W  związku z ujawnieniem sprawy are­
sztowany został w dnłu wczorajszym urzęd- 
nik kuratorium R., którego odstawiono do 
dyspozycji sędziego śledczego. Sprawa zato 
ezyła szerokie kręgi i wywołała duże zanie­
pokojenie wśród znacznej części młodzieży, 
pozostającej poza aferą i nie korzystających 
z wysoko płatnych usług maturalnego ży­
dowskiego „konsorcjum N. Mehr i Ska".
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Przed kilku dniami pisaliśmy o dziwnym 
postępowaniu Woj. Biura Funduszu Pracy, 
które przy zatrudnieniu bezrobotnych do 
prac w Wydziale Robót Wodnych w Kra­
kowie zamiast robotników, których przydzie­
lenia domagały się władze miejskie jako 
obeznanych z tym rodzajem pracy, skiero. 
wało grupy innych robotników. W sprawię 
tej otrzymaliśmy od Biura Funduszu Pracy 
list, w! którym czytamy m. i., że „z listy 
przedstawionej przez Wydział Robót Wod­
nych Zarządu Miasta z 18 proponowanych 
robotników zostało zatrudnionych 16, którzy 
zgłosili się w lokalu Woj. Biura Funduszu 
Pracy — nie zostało zatrudnionych dwóch, 
którzy nie zgłosili się". Niezależnie od tego 
konkretnego wypadku Woj. Biuro F. Pracy 
komunikuje, że „chętnie uwzględnia życzenia 
pracodawców odnośnie zapośredniczeilia pe­
wnych robotników, ale ma swoje wytyczne 
zasady kolejności zapośredniczenia, którymi 
się bezwzględnie kieruje, mianowicie w pier­

wszym rzędzie kierowani są do pracy żywi­
ciele rodzin, pozbawieni jakiegokolwiek za­
opatrzenia, przy Uwzględnieniu kwalifikacyj 
ząwod owych, a przy równych warunkach ro­
dzinnych, materialnych i zawodowych o pier­
wszeństwie zapośredniczenia decyduje okres 
czasu pozostawania bez pracy.

Przynależność do jakiegoś związku poli­
tycznego, nie stanowi żadnej podstawy do 
pierwszeństwa w skierowaniu do pracy".

Wyjaśnienie to wymaga pewnych uzupeł­
nień. Woj. Biuro Funduszu Pracy zapomnia­
ło dodać, że 18 robotników, wymienionych 
w liście Wydziału Robót Wodnych, o któ­
rych Wspomina, skierowanych zostało do 
pracy dopiero na drugi, względnie trzeci 
dzień po ukazaniu się artykułu w ,,Głosie 
Narodu". Odnośnie zaś do wytycznych, o któ­
rych czytamy w drugiej częśoi listu życzymy 
Wojewódzkiemu Funduszowi Pracy, by zaw­
sze ściśle się ich trzymał, a wówczas spotka 
się zawsze z naszym uznaniem.

w Krakowie
Wczoraj odbyło się pod przewodnic­

twem wiceprezydenta m. dr R. Kadzyńskie- 
go posiedzenie Komisji Zdrowia Publ. Ko­
misja zaopiniowała przychylnie wniosek na 
zatwierdzenie stanowiska dla apteki mgr. M. 
Zyborskiego. Następnie wysłuchała komisja 
referatu dr W. Godlewskiego o stanie na­
silenia chorób zakaźnych w Krakowie w la 
tach 1890— 1937. W  dyskusji nad refera­
tem zabierali głos dyr. Topoluicki, prof. Cr 
Ciechanowski, p-tof. dr. Gieszczykiewicz, p. 
J. Lubowiecki, p. Kowalik i inni, z zado­
woleniem stwierdzając, że ilość zachorowań 
na choroby zakaźne w Krakowie stale rię 
zmniejsza, przy czym w ogólnym zestawie­

niu miasto Kraków zajmuje drogie miejsce 
w sensie dodatnim między 6 większymi mia 

.stami w Polsce. Stan ten należy usiłować 
poprawić przez zwiększenie czystości mia­
sta, ilości łóżek w szpitalach zakaźnych i 
t-. d. W  końcu Komisja Wyłoniła Podkomi­
sję mającą rozpatrzeć sprawę Wyboru trut­
ki dla przymusowej akcji odszczurżenia 
miasta. Przewodniczącym podkomisji mia­
nowano prof. dr Nowaka.

Z  hrahowshiei sali odczytowej
Polska w okresie najazdu ludu orinia-

ćkiego. We wtorek 27 b. m. odbędzie się 
W Zakładzie Mineralogicznym U. J. przy 
ul. Gołębiej 1.1 zebranie naukowe Krakow­
skiego Oddziału Pol. Tow. Przyrodników 
im. Kopernika z odczytem prof. A. Jury: 
„Polska w okresie najazdu ludu oriniac- 
kiego w starszej epoce kamiennej" (z po­
kazami). Początek o godz. 18,15. Goście 
mile widziani.

1'zauia zaginionych gatunków zwierzą! jako 
nowe pole prac w dziedzinie Ochrony Przy­
rody". Goście na odczycie mile widziani.

m

8. p. Maria Kosobudzka
W ubiegłą sobotę odbył się na cmenta­

rzu Rakowickim pogrzeb ś. p. Marii Koso- 
bńdzkiej, żony znanego działacza społecz­
nego i narodowego w Krakowie, Piotra Ko* 
Sobudzkiego, W  pogrzebie wzięły udział 
Wielkie tłumy obywatelstwa m. Krakowa, 
zwłaszcza ze sfer mieszczańskich. Obrzędy 
żałobne odprawił prepozyt parafii św. Flo­
riana, ks. prałat Niemczewski, przy udziale 
licznego duchowieństwa świeckiego i zakon 
siego.

Zmarła ś. p. Maria Kosobudzka pocho­
dziła ze starej szanowanej rodziny mieszczan 
skiej krakowskiej Habrzyków, 'Była wzo­
rem żony i matki. Obok swego męża odda­
wała się pracy narodowej przed wojną, urzą 
dzając obchody narodowe, przygotowując 
odczyty, przedstawienia w towarzystwach 
społecznych, Dzieci wychowywała w głębo­
kim przywiązaniu do rełigii i narodu. Po-

Kronika krakowska
K W I E C I E Ń .

27. Wtorek, Św Piotra Kań.
Wschód słońca 4.14, zachód 18,54.
Długość dnia 14 godz. 40 min.

 o0o-----
MATURA W GIMNAZJACH KRAK. ro»- 

poczęła się w dniu dzisiejszym. Abiturienci 
pisali zadani© polskie.

8 OFIAR NIEOSTROŻNOŚCI Pogotowi* 
Ratunkowe wezwane zostało w poniedziałek 
Wczesnym rankiem, na ul. ks. Skorupki 
gdzie uległa zaczadzeniu złożona z 8 osób —> 
rodzina robotnika miejskiego Józefa Mędrka. 
Na szczęście stan zaczadzonych nie jest 
ciężki.

ZAMIAST KORAMINY SPIRYTUS. Przed
Sądem Okr. toczy sio kilkakrotnie' z róż­
nych powodów odraczany, proces o naduży­
cie w wysokości 6 tys. zł., popełnione na 
szkodę P. K. P. w r. 1933/34. Na ławie oskar­
żonych zasiada 6 osób z Czesławem Garyelem 
na czele. Akt oskarżenia zarzuca wszystkim 
oskarżonym, ze zmarłym w międzyczasie Mie- 
czysławem Freundem, że sfałszowali skradzio­
ne blankiety recept kolejowych, które sami 
wypełniali i realizowali. Po zeznaniach oskar­
żonych, którzy do winy się nie przyznają, 
sąd rozpoczął przesłuchiwanie świadków. Je­
den z nich zeznał, że na receptę, która opie­
wała na środek nasercowy „koraminę" wyda­
no mu w aptece spirytus. — Proces potrwa 
jeszcze dwa dni.

ZGUBA DO ODEBRANIA. W  wydziale 
śledczym ul. Siemiradzkiego 24 oczekują 
na właścicieli książka wojsk, na nazwisko 
Mikołaj Kuźmicz i legitymacja kolejowa na 
nazwisko Maria Szydłowska.

FATALNY WYPADEK ROWERZYSTY. 
Niejaki E. Kalisz w czasie jazdy na rowe­
rze dostał się wczoraj pod koła samochodu 
i odniósł ciężki© obrażenia. Po odwiezieńiu 
rowerzysty do szpitala przez Pogotowie Ra­
tunkowe stwierdzono u niego złamani© kości 
miednicy i inne obrażenia.

— OQO—
Zawiadomienia i komunikaty

POSIEDZENIE TOW. LEKARSKIEGO
odbędzie Się we środę 28 b. m. w sali Tow. 
Lekarskiego z następującym programem: 
1) Pokazy przypadków, 2) Dr J. Birken- 
fełd wygłosi odczyt p. t.: „O książce chi­
rurga Alberta Kreckiego „Lekarz i jego 
chorzy".

— *  —
T1ATRY I KINA KRAKOWSKI*.

Teatć m, im. J. Słowacki*!*.
Wtorek, 27 kwietnia.' „Doin osaczony".
Środa 28 kwietnia: „Wesele Figara".
Czwartek 29 kwietnia: „Dom OsaCZony"

ADRIA: Dama kameliowa (Greta Garbo),
APOLLO: „Płomienne serca".
BAGATELA: „Adieu", oraz rewia p. t. „8 * 

pożegnanie.. “
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od poniedziałku

26 do środy 28 kwietnia 1937 włącznie — „Dzieci 
szczęścia".

PROMIEŃ: Zielony sygnał.
STELLA: „Czarny anioł.
SZTUKA: Pieśń jej matki.
UCIECHA: Krew na morzu.
ŚW IT: 30 karatów szczęścia.
WANDA: Ucieczka Tarzana.

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO,
Dzisiaj we wtorek emocjonująca sztuka P. 
Frondaie’go „Dom osaczony", w opracowaniu 
scenicznym reż. J. Karbowskiego, z Zofią Ja­
roszewską (główna rola kobieca), W. Nowa­
kowskim, Z. Modzelewskim, WT. Macherskim, 
T. Burnatowiczem, oraz Bednarską, Wrońska, 
Wrońskim, Kopczewskim, Kępką, Sarnow­
skim, Żukowskim. „Dom osaczony" powtó­
rzony będzie w czwartek. — Jutro w środę 
,,Wesele Figara", zabawna komedia Beata 
mascbais'ego, w opracowaniu scenicznym dyr. 
K. Frycza. w premierowej obsadzie.

BILETY NA UROCZYSTE RPZEDSTA- 
WIENIE W  DNIU ŚWIĘTA NARODOWEGO 
3 MAJA dla władz i urzędów rezerwuje 
kasa teatru do piątku, dn. 30 bm. wieczo­
rem.

-“ ono^--

Z żałobnej karty
Zmarli w Krakowie: Śp. Antoni Pilch, lat 

73, em. wojew. — Śp. dr Michał Szybalski, 
lat 57, em. sędzia. — Śp. z Maldzyków Ku- 
negumln Pudełkowa, łat 54. — śp. z Dą. 
browskidh Zofia Jewiarzowa, lat 35.

—  §  —

Składki złożone w Admin. „Gł Narodu*1
Na głodnych na Braslawszezyźnic: Zofia 

WalaeLiiewicz, Zagnańsk (Kieleckie) zł. 5.
Na kuchnie S. Sanmeli. Janowie Wańko­

wiczowie zamiast kwiatów na trumnę ś. p. 
dr Michała Szybałskiego zł. 10.

wodowana tyraj katolickimi uczuciami od­
była pielgrzymkę do. HzyttUt w gronie dzie­
ci, ażeby jc natchnąć katolickim duchem. 
Zostawia po sobie żal tych, którzy ją znali. 
Część Jej pamięci.
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Warszawa zwycięża w międzypaństw. 
turnieju siatkówki

W turnieju pięciu miast w siatkówce pan 
rozegranym w Warszawie, pierwsze miejsce 
zdobyła Warszawa, mając zwycięstwa we 
wszystkich spotkaniach, 2) Tartu 3 zwyc;ę- 
stwa. jedna porażka; 3) Ryga, 2 zwycięstwa, 
4) Kraków, jedno zwycięstwo; 5) Łódź — 
0, zwycięstw.
W YNIKI MISTRZOSTW KRAKOWSKIEJ 

KLASY A.
Makkabi— Fablok 2:0. Podgórze— Ko­

rona 4:2. N a d w i ś 1 a n — C r a c o v i a rez. 2:0. 
Grzegórzecki— Wisła rez. 0:0. Unia— Zwie­
rzyniecki 0:0. Tarnovia— Krowodrza 4:3. 
W  tabeli prowadzi nadal zdecydowanie 
Podgórze przed Fablokiem i Makkabi.

Garnuszewski (Cracovia) pobił w nie­
dzielę na zanjodacn wewnętrznych lekko- 
atletyczny^.)i. .:Ó"r ę̂Ovn rekord okręg* kra- 
kowski%o w skoku wwyzpwynikiem 1,77,5 
ml r.

W  mistrzostwach Krakowa w szćzy- 
piórniaku padły ostatnio ń astępujące wy­
niki: Olsza— Cracovia 4:1 (sensacja mi­
strzostw)1; Makkabi— Garbarnia 2:0. W  mi­
strzostwach prowadzi Makkabi 5 pkt. przed 
Olszą 4 p. i Cracovią 3 p.

WARTA W DALSZYM CIĄGU NA CZELE 
TABELI LIGOWEJ

Po niedzielnych rozgrywkach talfela ligo­
wa przedstawia się następująco

gier pkt. str. br.
1 Warta Tj 10:2 15:2
2 Wisła 6 10:2 19:3
3 Cracovia 6 8:4 15:5
4 Ruch 5 8:2 1 2 i^

. A. K. S. 5 8.2 11:6
6 Warszawianka 6 7:5 14:11
7 Garbarnia 4 5:3; 7:3*
8 Pogoń £:. 5:5- 6:3
9 Ł. K. S. 6 5.7 10.14

10 Dąb 18 0:36 0:54

Z  kraju

d D Y S A T & ’  i  C H R Y P K A
S T C S M JL  SIĘ

P iM O M E T H Y L
Cena flakonika MO
Do nabycia w e wszy’ kich a p t e k a c h  w  Polsce.

SALO N  FR Y ZJE R S K I, Kroków, Rjnek 43 i - i
I I 1 I C  M f  W W \  ML Czesanie — ondulacja — 

M k3 Mm M JLMJttL rozjaśnia włosy, stosuje 
M w n w e e e e e M e e H  nieszkodliwą metodę Dr L. 

Tumie 6 pokot z komfortem do wynajęcia.

SETKI LAT WITRAŻ
solidnie i artystycznie wykonany przez 

KI IA K O W S K I Z A K Ł A D  W IT R A Ż Ó W
S. G. ŻELEŃ SK I

K R A K Ó W , A L . K R A S IŃ S K IE G O  I .  23.
TELEFON 106-16. P. K. O. 405-906.

Założony 1902 r. 15 złotych medali.

P R O J E K T Y  i  O F E R T Y  D A R M O .

orni

, BIURO
W A W E L

korzystnie sprzedaje ka­
mienice, wille, domy pod­
miejskie, domki jednoro­
dzinne, majątki ziemskie, 
gospodarstwa rolne, par 
cele budowlane, sklepy. 
Kraków Grodzka 60 I. p- 

telefon 108-60.

Dończochy
M e l i z n ę
jeJwabną
poleca
Jasiński
kraków
rynek
„Dom sportu Dolskiego"
J. Parafiński — Kraków, 
basztowa 16, p o l e c a :  
Piłki nożne, r a k i e t y  te­
nisowe, łuki, kajaki, obu­
wie i kostiumy Sportowe.

p r a jh o r y  biurowe,
*■ kartotek 1. spinacze au­
tomatyczne, karty do gry 
po cenach fabrycznych, 
poleca Teofil* Perły  
S k 11 p Tytoniowy, oraz 
Skład Papieri i Galanterii 
Kraków Plac Maria­

ck i  1.

Inteligentna wdowa
energiczna znająca wy- 

. wintną kuchnię " gospo­
darstwo, obejmie p«„adę 
gospodyni samodzielnej na 
plebanii. — Kraków, Kłn- 
szyńska, Ruska 2, m .  16.

III p.

Nowi mistrzowie Polski w łioksie
W odbytych w sobotę i niedzielę, w. Po- 

znapiu indywidualnych mistrzostwach bokser­
skich Polski tytuły mistrzówr zdobyli: waga 
musza; Rumisteiii (Warszawa), bijąc Pawlicę 
(Śląsk); kogucia: Koz.olek (Poznań), Jarząb­
ka (Śląsk); piórkowa Chrostek (Kraków), 
Kowalskiego (Pomorze); lekka: Woźniakio- 
więi 'Łódź), Błażejewskiego (Warszawa); — 
aPraW ią : Sipiński (Poznań), Kolczyńskiego 
(Warszawę); średnia: Pisarski (Warszawa). 
Majchrzyckiego (Poznań); półciężka: Szymura 
(Poznań), Dorobę (Warszawa); ciężka Piłat 
(Śląsk), Mizerskiego (Warszawa).

ftibji zwycięża w biegi „Polonii" 
katowickiej

W rozegranym w niedzielę biegu na 
przełaj w Katowicach o , puchar wędrowny 
redakcji j,Polonii", na trasie 4 *  km. zwy­
ciężył Noji (Legia) 14:51, 2) Świeniarski 
(HCP Poznań), 3) .Stokiosiński (Stadion Cho­
rzów), 4) Fialka (Cracovia Kraków), 5) No­
wacki (Sokół Zali.), 6) Hartlik (Stadion Cho­
rzów).

HEBDA— TŁOCZYNSKI 7:5, 6:4, 1:6, 5:7.
W  Warszawie odbyły się zorganizowa­

ne przez Polski Związek Lawnńljęnisowy 
eliminacyjne spotkania tenisowe celem u- 
stalenia składu Polski na mecz z Francją. 
Ze względu na deszcz rozegrano tylko jed­
no spoikanie i to nieukończone. Walczyli 
Tłoezyński z Hebdą, Ilebda był początko­
wo- regularniejszy i wygrał pierwsze dwa 
sety 7:5, 6:4i Później Tłoezyński się roze­
grał, wygrywając następne dwa sety 6:1, 
7:5. Zapadający zmrok i deszcz zmusił do 
przerwania walki. Naogół forma obu teni- 
stów, uwzględniając ciężkie warunki tere­
nowe, była zadawalająca.

GDYNIA BIJE WARSZAWĘ 
W BOKSIE.

W rozegranym w Gdyni w niedzielę wie­

czorem, na dworcu morskrm, meczu bokser­
skim pomiędzy .repr. Warszawy i Gdyni w. 
grała niespodziewanie Gdynia 10:6

GARBARNIA PRZEGRYWA W  STARA 
CHOWIGACH

W niedzielę ligowa Garbarnia przebra­
ła w Starachowicach z miejscowym Klu­
bem Sportowym 1:6 (0 4). Punkt honorowy 
dla drużyny ligowej uzyskał Pazujek. 
Bramki dla zwycięzców strzelili: (,Mosur i 
Krawiec po 21 oraz Zbroja i Gwóźdź.

Ze świata

Niemej) —  Beigls 1:0
W niedzielę rozegrany został w. Han- 

nowńrzc w obecności ok. 50 tys. widzów 
międzypaństwowy mecz pitki nożnej Niem­
ej:—Belgia, zakończony nieznacznym zwy­
cięstwem drużyny niemieckiej w stos. 1:0,.

Włochy —  Wngry 2:0

W Turynie w: międzypaństwowym, me­
czu piłkarskim Włochy pokonały Węgrów 
w: stosunku 2:0.

FINAŁ PIŁKARSKI W SZKOCJI

W sobotę rozegrany został w Glasgow 
finałowy mecz o piłkarski puchar Szkocji. 
W  meczu tym drużyna Geitic pokonała ze­
spół Aberdcen 2:1.

STEPHENS ZDOBYŁA 3 MISTRZOSTWA 
LEKKOAT. ST. ZJ.

W San Louis odbyły się lekkoatletycz- 
no mistrzostwa St. Zjedn. W konkurencji 
pań w zawodach tyeli główną rolę odegra­
ła znana lekkoatletka Stephens, zdobywa­
jąc aż 3 tytuły mistrzowskie, a mianowi­
cie w biegu na 50 m. 6.5 sek., 200 metrów: 
28,5 sek., kula 13,45 m. Mistrzostwa roze­
grane były' w hali. Wynik Stephens w kuli 
jest nowym rekordem halowym fy. Zj.

rio R i
ZZIE'
KRAK

J). v . m e s  i

PURPUROWA MASKA
(Przekład Eugeniusza Bałuckiego).

I.
Obcy zaczyna coś podejrzewać.

1.
John Sixsmitb zachowywał się jak skoń­

czony idiota. Nie mogła od tego powstrzy­
mać nawet znakomita scherry, nie potrafił 
go od tego odwieść nawet piękny widok 
z taranu hotelowego na Tanger, schodzący 
amfiteatrem białych domów do samej za­
toki.

Widać los tak chciał, że Sixsmith gonił 
po całej kuli ziemskiej za mętnymi złudze­
niami i zajmował się sprawami już z góry 
skazanymi na niepowodzenie. Ot, chociażby 
wr zeszłym rozu —  zapuścił się aż za ocean 
.Atlantycki po to tylko by pewnej pannie 
zadać jedno małe pytanie.

Spojrzał na dalekie brzegi Hiszpanii, to­
nące w: fantastycznej pastelowej mgle i 
spróbował odegnaćG- przykre wspomnienia: 
zeszłoroczna podróż skończyła się niepo­
myślnie i od tego c.ząsu już nie widział Mag%. 
rlałeny van Winkle.

Tęćjiz co innego sprowadziło go do Tam 
gem. Na sąmą myśl o tym spocLmumiał 
nieco — sprawa przedstawiała .się wyjąt­
kowo niejasno.

Wiadomości wstęnne brzmiały skąpo: 
w grę wchodził mężczyzna o rudych wasach 
i jasnoniebieskich wyblakłych oczach. Jedno 
ramię miał wyższe od drugiego —  nazwisko 
i narodowość nieznane. W  tej chwili był 
może o tysiąc mil od Tangeru, już zgolił 
sob;e wąsy, a oczy przysłonił czarnymi oku­
larami. Tych wsuazówek było stanowczo za 
mało.

Sixsmith wyjął z portfelu dwie kartki 
już nieco zużyte od częstszego czytania, one 
to zmusiły go do opuszczenia zacisznego 
mieszkania na Dover Street i zapędziły aż 
do Tangeru.

Najpierw obejrzał list bez daty i bez 
adresu nadawcy.

yf.Stary, kochany przyjacielu! Jestem 
tu w bardzo dziwnej sprawie: paru ludzi, 
a wśród nieb obywatel angielski, znikło 
pewrnego dnia bez śladu. Podobno kręcił 

p: się koło nich ciekawy typek o rudych 
wąsaeh, jasnoniebieskich wyblakfyeh 
oczach i krzywych ramionach. Ten osob­
nik jest, czuję aż nadto wyraźnie jego 
obecność. Wkrótce otrzymasz dokładniej­
sze wiadomości, jeśli mnie nie spotka 
jakiś nieszczęśliwy wypadek, bo tego 
rodzaju wydarzenia są tu teraz na po­
rządku dziennym.

Wprawdzie jesteś zatwardziałym grze­
sznikiem, jednak -wspomnij mnie -wów­
czas w swoich modlitwach.

R^asely1'-

Po tym wycinek z „The Times"" z krót­
ką notatką:

„Captain S. B. York.
Agencja Reutera donosi o tragicznej 

śmierci kapitana Simpsona Beazely Yror­
ka, bvłegc oficera d wudziestego trzeciego 
pułku lansjerów. Prawdopodobnie kpt. 
York utonął. Zwłoki znaleziono na brze­
gu morskim o kilka mil na wschód od 
Tangeru

Kapitan York był jedynym synem 
baroneta Cecila Patryka Yorka, zamie­
szkałego w The Towers, Lifctle Upower, 
Scarborough".

Sixsmith zgniótł w dłoni mały kawałek 
papieru. Wyraz spokojnej zadumy znikł, a 
sucha, pociągła twarz stała się sirowa i 
gniewna. Gdyby człowiek o rudych wąsach 
mógł go widzieć w tvm momencie, osądziłby 
z pewnością, że niebezpiecznie byłoby sta­
wać na drodze temu Anglikowi.

Nieszczęśliwy wypadek?!... — rozmyślał 
Sixsmitb. —  No, tak, wszystko jest możliwe, 
ale York się zaliczał do najlepszych pły­
waków Anglii...

Ta nagła śmierć w zestawieniu ze wzmian­
ką, że w Tangerze „tego rodzaju wydarze­
nia są na porządku dziennym’ , dawała tym 
więcej do myślenia, iż York po wojnie świa­
towej przeszedł do Scotland Yardu, po kilku 
latach służby dał się poznać jako znako­
mity pracownik i otrzymywał zazwyczaj', 
najtrudniejsze sprawy Miał jasny, trzeźwy

umysł, unikał niepotrzebnych .słów i nawet 
w liście do przyjaciela nie umieściłby', spo­
strzeżenia o jakimś obcym człowieku, gdyby 
ono było pozbawione głębszego znaczeniu.
. Sixsmith znalazł się wobec nieprzeniknio­
nej zagadki." Na czym polegał związeł mię­
dzy listem jego najserdeczniejszego przyja­
ciela a notatką w „The Times"? Od czego 
należało zacząć? Jedyne ' Wskazówki, jakimi 
rozporządzał, to opis człowieka o wybla­
kłych oczach i podejrzenie, że w te j Historii 
nie obeszło ̂ ię ) bez J|go udziału. SDśmith 
już od czterdziestu ośmiu godzin siedział 
w hotelu „Valenoia“ i, czekał. Nic się ni& 
stało, był względnie spokojnv, ale przy naj­
szczerszej chęci nie mógłby powiedzieć, na 
co właściwie czekał...

2 .

Po południu jednostajuosć pobytu zo­
stała przerwana. Gdy Sixsmitli. wszedł. do 
restauracji hotelowej, zbliżył sity z. głębo­
kim ukłonem dyrektor sali i stanowczo lecz 
łagodnie usiłował go skierować do innego 
stolika.

Sixsmith zauważył od razu, że mały sto 
lik w kącie, przy którym siadywał zawsze 
od dnia przyjazdu, już był zajęty. Ujrzał 
z daleka białe ramiona i plecy, jaskrawe 
czerwoną suknię i całą masę drobnych lo­
ków: koloru dojrzałego żyta.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Wydawca za „Katolickie Towarzystwo Wydawnicze" Skę % o, o. dr. St. Kijak Red-kłor odpowiedzialny mgr. Konstanty Turowski.
Drukarni? Krakowskich Zakładów Graficznych i Wydawniczych pod zarządem R. Ferka.


